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Piłkarze nic zdali wiosenne
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Bombardier Iwański demoluje Olejnika
Skład Anglii

na Polskę
ustulonąj

Po zakończonych tenisowych mi-

strzostwach Wielkie) Brytanii w

Bourmouth kapitan sportowy angiel

skiego związku tenisowego ustali!

skład reprezentacji Anglii na mecz

z Polską o Puchar Davisa (15 — 17

maja w Warszawie).

Wyznaczeni zostali; J. Mottram,

W. Barton, W. Butler i G. Paish.

Którzy z tych graczy wezmą

udział ^

grach pojedynczych I jaki

będzie skład debla — Anglicy

ustalą na miejscu walki w War-

szawie. Należy przypuszczać, że w

grach pojedyńczych zagrają J. Mott-

ram I W. Barton.

GDYNIA, 4. 5. (Tel. wł.) Pierwszy

finałowy mecz o drużynowe mistrzostwo

Polski między ŁKS a Milicyjnym za-

kończył się zwycięstwem gospodarzy w

Slosunku 9:7. Wynik ten mógłby być o

jeden punkt wyższy, albowiem w wadze

półciężkiej Niewadził walki z Lickiem

nie miał wyraźnie wygranej. W ramach

tego spotkania doszło do wielkiej seu-

sacji, którą jest przegrana Olejnika z

„królem nokautu" — Iwańskim. Kroniki

boksu powojennego nie notuję tak dra-

matycznego przebiegu, jaki towarzyszył

temu spotkaniu. Iwański, po ostatnim

zwycięstwie nad Wiklińskim i niedziel-

nym nad Olejnikiem, wysunął się na

czoło pięściarzy polskich w tej katego-

rii. Brak mu tylko jeszcze umiejętności

walczenia w zwarciu. Młody teu, 21-let-

ni zawodnik przy odpowiednim prze

szkoleniu może się stać mocnym punk-

tem ósemki reprezentacyjnej. Tak wspa-

niałych walk, tyle zaciętości i zażarto,

ści — nie oglądaliśmy po wojnie na

ringach Polski. Dotyczy to tak zwycięz-

ców jak i zwyciężonych, którzy w tym

meczu wznieśli się na-najwyższy poziom

wiedząc o jak; stawkę toczy się mecz.

Polska na 6-ym miejscu
PRAGA, 4. 5. (Tel. wł.) — W ostat-

nim meczu rozegranym na turnieju o

mistrzostwa Europy w koszykówce Pol-

ska zmierzyła się z Francję w walce o

piętę, względnie szóste miejsce. Wygrali

Francuzi w stosunku 62:29 ^'21:18). Po-

lacy wystąpili w następującym składzie:

Żyliński, Dowgird, Bartosiewicz, Małe-

szewski, Ulatowski, Ariet, Barszczewski,

Jaźnicki, Jarezyński, Markowski.

Francuzi byli lepsi i wygrali zasłuże-

nie, jednak w stosunku za wysokim do

rzeczywistej wartości drużyn. Złożyło

się na to przede wszystkim samowolne

dokonanie przez drużynę polskę zmiany

E f łiłilnac/e
w Pozfiiifiiir

W czasie trwania obozu treningowe-

go dla pięściarzy rozegrano szereg spot-

kań eliminacyjnych.

W ubiegłą środę w Poznaniu stanęli

na ringu tegoroczny mistrz Polski wagi

muszej Gumowski i Malak z Warty. Po

słabej walce zwycięstwo punktowe uzy-

skał Malak. W koguciej Kruża przegrał

z Grzywoczem.

W piórkowej Antkiewicz wypunktował

Marciniaka; w lekkiej Chychla pokoinł

po nieciekawej walce Sltierkę; w śred-

niej Trzęsowski wygrał z Adamskim, a

Kolczyński z cięższym od siebie Ambró-

żem przez t. k. o.

W półciężkiej Szymura nieznacznie

wypunktował Klimeckiego, co zdaniem

wielu obserwatorów nie było wynikiem

sprawiedliwym, gd}ż Klimecki zasłużył

conajuiniej ua remis.

SOWIŃSKI CZY MALAK?

We wtorek w Poznaniu odbędzie się

ostateczna walka eliminacyjna między

Sowińskim (MKS Gdynia) a Malakiem

(Warta). Spotkanie to zdecyduje, która

z „much" reprezentować będlie barwy

polskie w Dublinie.

w taktyce gry. Obronę „w pięciu" zamie-

niono na „każdy swego". W dalszym

ciągu do wysokiej porażki Polaków

przyczyniło się nieudolne i niezgodne z

przepisami sędziowanie sędziego Walte-

ra (Belgia), czemu nie starał się prze-

ciwstawić drugi sędzia Achre (Egipt).

W wyniku samowolnie przeprowadzo-

nej zmiany po przerwie w pierwszych

czterech minutach Francuzi zdobyli czte

ry kosze z rzędu, w następnych pięciu

dalszych 20 punktów, uzyskując wynik

50:23. Polacy grali nierówno, okresami

bardzo dobrze, okresami robili rażące

błędy w defensywie. Do przerwy grali

prawie bez zarzutu od początku aż do

końca i Francuzi dosłownie w ostatnich

minutach zdobyli przewagę trzech punk-

tów. Brak rutyny nie pozwolił na utrzy-

manie wyniku.

Z drużyny naszej żaden gracz nie wy-

różnił się. Punkty zdobyli: Żyliński II,

Dowgird 5, Bartosiewicz 2, Ulatowski 3,

Maleszewski 8.

(Dokończenie na str. 4 -ej)

Prócz Iwańskiego na szczególne uzna

nie zasłużył Marcinkowski w piórkowej,

rozgrywając wspaniałą walkę z Antkie-

wiczcm. Był on równorzędnym przeciw-

nikiem mistrza Polski, któremu tylko u-

stępował celnością ciosów. Na dalszych

miejscach postawić należy Pisarskiego i

Szymankiewicza, którzy stoczyli poryv,-a
-

jące spotkanie.

Wyniki techniczne (goście na pierw-

szym miejscu):

W muszej spotkali się Stasiak i So-

wiński. Pierwsza runda jest bardzo ner-

wowa. Zawodnicy ciągle wpadają w klin

cze. W drugim starciu przeważa niezna-

Prezentujemy
mistrzów Anglii

WiMIlET (Obił. wł.) Na ringu w Wem-

bley rozegrane zostałf tegoroczne finały
mistrzostw. Wielkiej Brytanii dla bokse-

rów amatorów. Finały nie stały na nad-

zwyczajnym poziomie, a dwie walki w

ogóle nie odbyły się wobec kontuzji za-

wodników w spotkaniach półfinałowych.
Mistrzostwa przyniosły szereg niespodzia-
nek I tylko Jeden mistrz z roku ubiegłe-
go zatrzymał swój tytuł. Najlepszym Bojc-
serem mistrzostw byl D.O Sullivan z wa-

gi koguciej, który zademonstrował szyb-
kość, cios i duży szlif techniczny.

Wyniki walk finałowych: Waga muixa:

3. Clinton (Szkocja) uzyskał zwycięstwo
punktowe nad Carpenterem (Anglia), w .

kogucia: D.O Sullivan (A) wypunktował
Dweyera (Sz), w. plćrkowa: S.G . Ewans

(Walia) wygrał walkowerem z Branderem

(A), który w walce półfinałowej doznał

dwukrotnego pęknięcia łuku brwiowego,
w. lekka: C. Morrissey (W) wygrał rów-

nież walkowerem z R. Cooperem (A), któ-

remu lekarz zabronił startu wobec kontuzji
ucha, w. półśrednła: zeszłoroczny mistrz

3. Ryan (A) utrzymał swój tytut nokautu-

jąc w III rundzie T. Glanvilla (A), w. łred-

nla: R. Agland (W) wypunktował R. Bep-
bingtona (AJ, w. półciężka: A. Watson

(Sz) wygrał na punkty z K. Wyattem (A)
I w wadze cięiklej G. Scriven (A) zno-

kautował w II rundzie A. Stevensona (Sz). j
Dodać należy, że na mistrzostwa Europy j

w Dublinie peiną ósemke wystawia nie

tylko Anglia, ale również Szkocja.

cznie Stasiak, który lepiej wyczuwa dy-

stans i dwukrotnie niebezpiecznie kon-

truje. Ale lewe haki i prawe sierpy Si-

wińskiego lądują na korpusie rywala.—

Ostatnie starcie jest pod znakiem prze-

wagi zawodnika Milicyjnego, któremu

udaje się przyprzeć parę razy Stasiaka

do lin, ładując parę celnych ciosów. W

ostatnich 30 sekundach — wzajemna wy

miana ciosów. Sędziowie ogłaszają wy-

nik nierozstrzygnięty.

W koguciej Pawlak miał za przeciw-
nika Umińskiego. Przez wszystkie trzy

starcia zaznacza się zdecydowana prze-

waga pięściarza Milicyjnego, który puuk

tuje swego rywala, bijąc z doskoków le-

wymi w dolne partie i umiejętnie tra-

fiając na dystans. Pawlak ratuje się w

drugim i trzecim starciu trzymaniem, za

co otrzymuje od sędziego ringowego, p.

Derdy, ostrzeżenia. W ostatniej fazie

walki Umiński trafia swego przeciwni-

ka kilkakrotnie w żołądek i w serce, o-

słabiając go wyraźnie. Zwycięża zdecy- ,

dowanie na punkty Umiński.

(Dokończenie na str. 2-ej)

PZPN-SOFIA
NA KLISZY FOTOREPORTERA

Buriowłuni
remisują
w Brałisławie

BRATISŁAWA, 4 .5 (Tel- wł.) . Dru-

gi mecz Budowlani rozegrali w Brati- '

sławie z klubem Kolejowym; Spotka-,

nie odbyło się o godz 10-ej rano i nie '

wywołała większego zainteresowania.

Przybyłp zaledwie 500 osób.

W muszej Tyczyński uległ Majdlo-

chowi —

nowemu mistrzowi Czecho-

słowacji, w kogneiej Zachara wypunk-

tował Sieradzana, w piórkowej Czor-

tek wygrał z Kelarem, w lekkiej Sel-

ma zwyciężył Boskovlcza, w półśred-

niej Jańczak zwyciężył Apelspucha, w

średniej Sestovic wygrał z Kołaczem,

w półciężkiej Kotkowski znokautował

Meszara, w ciężkiej Ścibor przegrał z

(gw) 1 Dudasem.

Bramkarz bułgarski, Kostow, choć mało mial okazji do wykazania swej klasy,

zademonstrował dobrą. grę. Na zdjęciu „zdejmuje" s głowy Nowaka niebe»

pieczną piłkę.

Pojedynki głóuskowe byty z regały zwy cięskie dla piłkarzy bułgarskich.

Kłopoty
kapitana KOZPN

KRAKÓW, 4. 5. (Teł. wł.) — Kapitan

sportowy KOZPN mgr. Zastawniak jest

wysoce zaniepokojony złą formą piłka-

rzy krakowskich w obliczu wtorkowego

spotkania z Sofią. Wobec powyższego

wyznaczył on pewną ilość graczy, z po-

śród których dokona wyboru dopiero w

poniedziałek.

Graczami tymi są: Bramkarze: Juro-

wicz, Rybicki, obrońcy: Barwiński, Gę-

dłek, Flanek, pomocnicy: Wapiennik II,

Jabłoński I i II, Górecki, Parpan, Le-

gutko, napastnicy: Nowak, Gracz, Kula-

sa, Rożankowski I, Kohut, Bobula, Gier-

PORTUGALIA WYGRYWA

W DUBLINIE

W Dublinie odbył się migdzypańst v?>-

ivy mecz piłkarski, w którym Portugalia

pokonała Irlandię 2:0.

W Pucharze Davisa
— bez niespodzianek

Sukces Czechosłowacji w Malmd
Czesi Drobny — Cernik, bijąc Berge-

lina, Johanssona 6:1, 7:9, 7:5, 6:2.

Egipt prowadzi w Madrycie z Hisz-

panią 3:1 i ma spotkanie wygrane.

Spotkania tenisowe o Puchar Dari-

sa w 1-ej rundzie rozegrane w ub. pią-

tek, sobotą i niedzielą dały następu-

jące wyniki;

Czechosłowacja pokonała w Malmo

Szwecje 3:2. Drobny zwyciężył Berge-

lina (Szw.) 4:6, 6:1, 6:4, 6:4 i Johansso-

na 8:6, 6:1, 6:3, drugi Czech Cernik

przegra! z Bergelinem 4:6, 4:6, 3:6, 1:6

i z Johanssonem 5:7, 4:6, 8:6, 2:6, Grą

podwójną, która zadecydowała wygrali

Anglia — Francja 3:0
HINGHBURY, (Obsł. wł.) — Wobec

SS.000 widzów reprezentacja Anglii p-i-

konała jedenastkę francuską 3:0 (0:0).

Gra nie stała, zwłaszcza w piprwszej po-

łowi c, na dobrym poziomie. Do przer-

wy nic się nie kleiło w zespole angiel-

skim, który grał jak gromadka indywi-

dualistów. Dopiero po przerwie Angli-

cy zagrali zespołowo
^

uzyskali zwycię-

stwo.

W czasie meczn środkowy napastnik

angielski, Lawton, doznał kontuzji gło-

wy- (sw/

Szwajcaria — Grecja w Atenach —

prowadzą Szwajcaj^y 3:1 i mają rów-

nież mecz wygrany. Punkt dla Grecji

zdobył znany w Warszawie Stalios

(pokonany swego czasu przez Tło-

czyńskiego), który wygra! z Hounde-

rem 2:6 ,10:8, 6:3, 6:3.

Belgia — Luksemburg. Spotkanie

wygrali pewnie Belgowie 5:0.

A więc niespodzianek 1-sza runda

nie przyniosła. Wynik spotkania w

Malmo — Czesi mogą zaliczyć do

swych poważnych sukcesów, ponie-

waż grali na obcym terenie a prze-

ciwnik by! silny. W r. ub. Szwecja

przeciąż była łinalistą strefy europej-

skie) i przegrała dopiero w rozgrywce

mfędzystreiowej z USA,

15 bm. rozpoczyna się druga runda

rozgrywek o puchar. M . in. grają: w

Paryża Francja — Indie, Daaia ś Mo-

nie* s Anglia — Polska w Warszawie.

Liorucz w bramce byl jasnym punktem

naszej drużyny.

LIGA ANGIELSKA

LONDYN. (Obsł. wł.) W sobotnich

meczach ligowych padły następujące wy-

niki: Chelsea — Sheffield United 1:4,

Grimsby — Middlesborough 4:0, Leeds

United — Stoke City. 1:2, Liverpool —

Manchester United 1:0, Portmouth —

Wolverhampton 1:1 i Sunderland —

Cliarlton Atliletie 1:1. (gw)

i LIGA CSR

PRAGA, 4. 5. (Tel. wł.) — W dwl-

szych rozgrywkach ligowych nzyskauo

następujące ^wyniki: Sparta — Liben

10:0, Kladno — Bratislava 5:2, Zilina

Viktoria —Ziz 4:2, Zidenice — Slavia

3:3, Bohemians —SI. Ostrava 4:2, Jed-

nota — ASO 3:0, Bata — Viktoria Pil-

zno 2:2.

SZTOKHOLM (Obsł. wł.) . Jak si^

dowiadujemy w Szwedzkim Związku

Piłki Nożnej wentylowana jest spraw®

zaproszenia Polski jeszcze w bież. ro«

ku na mecz międzypaństwowy do

Sztokholmu,

Na nagle to stanowisko wplyutjjj?

zdaje się żale wyrażone ze strony Po»

lak'ow, że Szwedzki Związek, z którym

PZPN łączą 25-Ietnie zażyte stosna*

ki po wojnie nie odnowił kontaktu od*

kladając go na rok przyszły. W sp?a*

wie tej zajęła również gloa prasa

szwedzka.

Szwedzi mają wprawdzie bardzo bo-

gaty sezon międzynarodowy, niemniej

jednak okazało się, że w kalendarza

znalazłby się wolny termin mianowi*

cie 14 września br., w którym Szwe-

dzi mogliby na własnym stadionie

wziąć rewanż za ostatnią porażką W,

Warszawie 1:3 w roku 1937.

Wystąp piłkarzy polskich w Sztok-

holmie byłby połączony ze specjalny

mi uroczystościami.

HOLANDIA — BELGIA 2:1
*

Mecz odwiecznych rywali zakończy!

się zwycięstwem Holandii nad Belgig



St' * PRZEGLĄD SPORTOWY Nr, 3«

Ten remis był sukcesem!
Osłabiona Warszawa gra z Lodziq 2:2

MftS-ŁKS 9:7

dora — całkowicie zdany był na własne

siły.

Mecz miał dość sensacyjny przebieg,

ponieważ mimo wielkiej przewagi 1 >•

dzian, prowadzenie uzyskała w 7 i 17

minucie Warszawa. Górski wykorzyst.ił

błąd pomocników gospodarzy i ostrym

ni spodziewanym strzałem, zdobył brani-

ŁÓDŹ, 4. 5. (Tel. wł.) Łódź - War

szawa 2:2 (2:2). Bramki dla Łodzi <do-

byl Koczewski, dla Warszawy Górski i

Swicarz. Sędziował p. Andrzejak. Wi-

dzów ponad 8 tys.

Warszawą.: Skraniny. Serafin, Marusz.

kicw.cz, Przygoda, Miczanowski, Styka-

weki, Misiak, Wołosz, Świcarz, Górski,

Cyganik*

Łódź; Styczyński, Włodarczyk, Luć II

Czyżewski, RJfller, Pcgzu, Hogendorf,

Saneczek, Łijez, Koczewski, Skoczylas. | nie dla łodzian zdobywa w 24 minucie

Wynik meczu jest właściwie sukcesem j Koczewski. Druga bramka dla gospoda-

dla Warszawy, ponieważ wystąpiła ona rzy padła w 30 min., w zamieszaniu po.I-

w mocno osłabionym składzie, a do bramkowym, strzelona zresztą ręką. -

przerwy ufit-powala zdecydowanie ll-rc Mimo reklamacji drużyny stołeczne,,

gospodarny. Warszawianie zagrali bardzo sędzia jednak bramkę tę uznał,

ambitnie i mieli sivycli najlepszych za- Łódź miała wiele okazji do podwyż-

wodników w formacjach defensywnych. | szenia wynika i nie schodziła niemal z

Napad rzadko inicjował akcje ofensyw- połowy warszawian, ale wszystkie za-

„Król nokautu"- Iwański wygrywa z mistrzem
Kontuzjowany Giejnik nie jedzie do Bu Mi na

(Dalszy ciąg ze str. 1-e;')

BRAWO MARCINKOWSKI

W piórkowej spotkali się Marcinkow-

ski z Antklewiczem, Pierwsza minuta

kę. W 21 min. warszawianie uzyskują w walki stoi pod znakiem przewagi Mar-

krótkieh odstępach czasu dwa rogi, ule cinkowskiego, który celnie bije z dy-

nie potrafią ich wykorzystać. Wyrówna- slansu z 0bu rąk. Antkiewicz rozgrzewa

się powoli, przechodząc do ulubionego

półdystansu. Pierwsze starcie wyrówna-

ne. W drugiej rundzie następują naj-

piękniejsze momenty meczu. Tempo sza-

lone, Wzajemna wymiana ciosów, w któ-

rej ostatnie słowo należy do bombardie-

ra Wybrzeża. W pewnej chwili przypie-

ne, byl jednak bardzo groźny. Najruch-

liwiayni graczem w ataku był lewy łącz-

nik Górski. Słabiej wypadła prawa stro-

na.

Łódź rozegrała fatalnie to spotkanie,

•w!aszcza po przerwie, bowiem do piiii-

przepaścili Łącz albo Janeczek. Beziii-

dziejnie słabo grał również Sidor if

skrzydle. Wyrównanie padło w 45 mine-

cie gry ze strzału Świrarza, nie bez wi-

ny bramkarza i obydwu obrońców. O 'le

do przerwy gra była żywa i ciekawa

zy miała wybitną przewagę. Zawiodła po pauzie zamieniła się w bezładną ko-

kompletnie linia napadu, w której tylko

Hogendorf i Knrzcwski byli wartościo-

wymi zawodnikami. Prawoskrzydlowy

był jednak b. rzadko zatrudniany, zaś

Koczewski wobec słabej gry Łącza i Si-

pnninę, klórą okrasi'a w 13 min. w*!>.i-

niała akcja Hogendorfa zlikwidowj- .ua

zresztą przepiękną parada Skromnego. —

Mimo dogodnych sytuacji żadna z ,1r;i-

żyn nie potrafiła zmienić wyniku. {iW

walkę. Zwycięża przez techn. k . o . Skier-

ka.

OLEJNIK O KROK OD K. O.

W półśredn ej doszło do sensacyj-

nego spotkania między mistrzem Pol-

ski Olejnikiem a Iwańsk m. Już na po*

czątku starcia obydwaj zawodnicy idą

ra on swego przeciwnika do narożnik.!, naw Vm anę ciosów, Po paru wzajem-

aplikując mu niezliczoną ilofć prawych n YA seriach Iwański kilkakrotnie tra-

eierpowych i zamachowych. Marcinków- fia sw 3 silną prawą w szczękę j ize-

ski wykazuje olbrzymią wytrwałość i .

ciwn ka. Nag'e piekielny cios z pra-

odporność. Zawodnik ŁKS u nie po w
w ei rzuca Olejuika na deski do czte-

staje dłużny swemu renomowanemu pr*.c rech. Trudno opisać co się działo z

ciwnikowi i pokpzuj.e tsż piękny ^per- publ cznością, zgromadzoną w ha!i Po-

tunr uderzeń. Walka ta była prowadzona lonii we Wrzeszczu. Po czterch Olej-

na bardzo wysokim poziomie i zdobyła nik WBtaJe, jest jednak półprzytomny i

uznanie zgromadzonej w ilości ponad 4 m:mo zachowania pozycji, niezdolny

tysiące publiczności. Zwyćięża. dzięki do dalszej walki. Sędzia ringowy li-

wifkszej potencji ciosów Antkiewicz. czy go do sześcu, gdy nagle zawod-

W lekkiej przeciwnikiem Gierusa był nik ŁKS-u robi dwa krok' do przodu.

Skierka. Od pierwszej chwili zaznana Iwański, skulony w narożniku, wyska-

się duża przewaga fizyczna Skierki, któ- ry do tej chwili wysoko prowadzi na

remu udaje się przy końcu starcia za- punkty. Zwycięstwo Iwańskiego jest

dać parę silnych ciosów w szczękę prze- największą sensacją powojenną na rin

ciwnika. Na początku drugiej rundy gach Po'sk\

Skierka demoluje swego rywala. Wsku- , w średnlej p;sarski wallzy} z Szy-

tek rającej przewagi sędzia przery va mankiewic2em 0d pierwszej chwil'

czyński w szczytowej formie
wa włcemiifrzoslwo

W pokonanym polu
znaleźli się wszyscy Anglicy

!e>kiej Brylanii

stroną atakującą jest zawodnik Mili-

cyjnego, doskonale na:taw'ony przez

swego sekundanta, Karnata, ua pół-

dysians i zwar-ie Pierwsze starcie

należy do Szymankiewicza. W dru-

giej rundz'e Pisarski stara się ut-zv -

mać przeciwnika na dystans i udaje

mu się ulokować parę prawych kontr

i podbródkowych. Pod-bny przebieg

ma trzec'e starcie Szymankiewicz

walczy też bardzo zażarcie i wytrzy-

muje lepiej kondycyjnie narzucone

przez się szi'one tempo va'ki, M ;
n-

malne zwycięswo na punkty osiąga

Pisarski.

NIEWADZIŁ W PO! CIĘKIEJ

Półc'ężka: N: ewadził spotkał się z

Lickiem Pierwsze dwie rundy «nii^

charakter wybitnie renrsowy. Wszy-

stkie uieskoordynowane ał?' r 5 N!ewa-

kuje natychmiast naprzód, zostaje jed- dziła naootykają na lewe dysz'e Li-

'nak odciągnięty przez sędz ego ringo- cka. Ciekaw:--/ przebieg ma ostatnie

wego, który od nowa zaczyua liczyć starc{ e> kiedy Niewsdz ; łowi udaje się

0'einika. Trzy razy 0'ejnik zostaje tra
*

ić Par? raz
y

w dolne partie prze-

liczony do sześciu, gdy gong ozna'm'a —

koniec pierwszej rundy. Olejnik zu-
'

ciwnika Lick rewanżuje mu s'ę sku-

tecznie lewymi prostymi i parę razy-

dos'ęga przeciwnika swą prawą. Przy-

znano Niewadziłowi uależy do katego- '

ty do kategorii omyłek sędziowskich»

W c ężkiej Żylis spotkał się z Wie-

lińsl. -im, Walka ta poziomem odb'ega-

ła od wszystkich \pozosta'ych i prowa-

dzona była na nisk m poziomie Tak

jeden, fa]k i drugi zawodnk bardzo ma

ło umieją. Walka chwilami przypo-

m nała zapasy. Przyznano zwycięstwo

Żylisowi, który w ostatniej rundz
:
e był

bardziej agresywny i skutecznie tra-

feł parę razy swą prawą -w szczękę

przeciwnika.

W ringu sędz'ował p. Derda. Na

punkty pp.: mgr Kowalski (Poznp ' i

Kugacz (Pomorze). Wobec nieprzyby-

cia trzeciego sędziego, p. Łaukcdrcja

ze Szćzec'na, na zmianę sędz ; owałi-.W

charakterze trzeciego arbitra Sikorski

(Łódź) i Wieruszka (Gdsńsk). W cha-

rakterze delegata Wydziału Sporto-

wego PZB obecny był jego przewod-

niczący p Adamski, który poleci) za-

wodnikom Sow ! ńfkiemu i Iwańsk emu

natychnrastowy wyjazd do Poznania

dla ustalenia ostatrznego składu re-

prezentacj' Pclski do Dublina (wobec

kontuzji Olejnika).

Skotnicki

ANGLICY nieustannie i energicz-

nie przygotowują swą tenisową

drużynę do spotkania Z Polską. Po

me;zu towarzyskim Anglia — Połudn.

Afryka, rozegranym w Brighton (o

czym informuwal śmy w poprzednim

numerze) ostatnio odbył się w Bour-

mouth w'elki turniej o mistrzostwo

Wielkiej Brytanii z .udziałem pełnej

davis-cupowej drużyny angielskiej o-

raz czołowych tenisistów Afryki Po-

łudn., Nowej Zelandii, Australii, In

di' oraz dwuch Polaków: I. Tłoczyn

skiego i Cz. Spychały,

Turniej ten przysporzył nowych

triumfów I Tłoczyńskiemu, który w

bardzo trudnej i doborowej stawce

przedostał się do finału, w którym

pizemęczony, uległ znakom-temu A-

frykańczykowi Sturgessowi.

ZWYCIĘSKI POCHÓD
Polak po łatwych zwycięstwach (m

in nad reprezentantem Anglii Pais-

hem) dostał się do 1/8 finału, gdzie

spotka! się z Farquarsonem (Pol A

frykal bijąc go 6:4, 4:6, 6:0, 6:2. Spy-

chała spotkał się z pierwszą rakietą

Anglii Mottramem i uległ Anglikowi

gładko 1:6, 3:6. 3:6. Miftrz Afryki

Poludn Sturgess pokonał łattyo An-

glika Bakstera 6:1, 6:1, 6:2, podczas

gdy mistrz Indii Sumant Misra (po

gromca Drobnego) wygrał z mniei zna

nym Anglikiem Hoarem 6:1, 6:1, 9:7

W ćwierć finałach Tłoczynski grat

z drugą rakietą Afryki ifołudn —

Fainem i po zaciętej walce pokonał

go 6:2, 1:6, 6:3, 6:4 Zwycięstwo swe

Polak os'ągnął przede wszystkim tlzlę

ki wielkie; swej szybkości i dosko-

nałym atakom voleiami.

NOWA GWIAZDA -

STURGESS
Sturgess odn ósł wyjątkowo łatwe

zwycięstwo nad Mottramem 0:1, 6:2,

6:1, udowadniając, że jest graczem

znakom'tvm, choć dziś jeszcze miło

znanym Wydae się, że Sturgess bę-

dzie w r bież zaliczony do rzędu

najlepszych rakiet na świecie.

W trzec'm ćwierćfinale Indus Mi

sra stoczył twardą walkę z Angli-

kiem Woltonem, bijąc go 6:4, 6\3,

3:6, 4:6, 6:3, a w czwartym ćwierćfi-

pełnie n
:

eprzytcmny, n'e wiedzący co

się z nim dziele, zostaje odciągnięty

przez sędz ego i sekundanta do swe-

go narożnika. Przez całą minutę trwa

praca sekundantów nad doprowadze-

niem go do przytomności. Drugie star-

cie rozpoczyna znów 0!e.'n:'k bardzo

zażarc'e, idąc ambitnie do przodu. Wi -

dać by.'o że mist.z Pclski tanio swej

skóry sprzedać nie chce. Zwycięży-

ła jednak młodość i pick clne ciosy

Iwańsk r
ego, który znów zdecydowane

Drobnego, mistrzem Indii przeważa i lokaje cios po cios'e z si-

w znakomitym stylu po- łą młotu na szcz-ce przeciwnika Po

jednym z c'"osów Olejnik ulega '•izcV-

ciu naskórka przy lewym uchu, po

czym następuje wylew krwi. Kędzia

ringowy przerywa walkę. Punkowi

przyznają zwyc'ęstwo Iwańskiemu, któ

Bahm
we Wrocławiu

WROCŁAW, 4.V . (lei. wł.) . W hal) ludo-

wej -dbyly llę zawody bok:er>kle między
zespołem Palawagu a wałbrzyskim Gór-

nikiem. Mec- zakończył ilą iwyclęjtwem
gości w stosunku 10:6.

Wyniki techniczne: (na pierwszym miej-
scu zawodnicy Górnika). Muua — TurB-

nale Australijczyk Harper wygrał b

łatwo z Rawligsem 6:1, 6:2, 6:1.

ZWYCIĘZCA DROBNEGO —

POKONANY

W półfinałach tedy znaleźli się Po-

lak Tłoczyńcki, Indus Msra, Austra-

lijczyk Harper i Afrykańczyk Stur-

gess Ani jednego Anglikal

Tłoczyński spotkał się z pogromcą

Czecha J
— M; srą

konał go 6:1, 6:0 {!), 6:3 Dwa pierw-

sze sety, według głosów prasy an-

gielskiej. by ły błyskotliwe.

Polak grał wspaniale. M
:
m<f że In-

dus był b szybki, Tłoczyński prze-

wyższał go szybkolśrią, a pizede

wszystkim s'łą stałych ataków, przy-

gotowanych długimi p:łkami wzdłuż

linii i kończonymi kapitalnymi wole-

jami Anglicy są pełni podziwu dla

gry Tłoczyńskiego. W trzec
:
m secie

Polak był już zmęczony, m
;
mo to wy-

grał i tego seta pewnie 6:3.

W drugim półfinale fenomenalny

Sturgess po zaciętej walce pokonał

zeszłorocznego mistrza Anglii Harpe-

ra 6:8, 6:3, ć:3 6:2

Finał by! oczek !
wany z wielkim

.napięciem Tłoczyński, przemęczony

trudnymi grami, nie wytrzymał kon-

dycyjnie W pierwszym secie gra zu-

pełnie równorzędna z okresami dużei

przewp*i Pobka, Seta tego przegrał

id ufa na widowni
wycjfetł bfeg 1-szo majowy

CZĘSTOCHOWA, 4 .5 (Teł. w.'.).

Sportowcy robotniczy z okręgu czę-

stochowsk obchodzili uroczyście

dzień l-£o maja. Wzięli on i udział w

ogólnej d -Hlcdzie, a petem w 'm^e

zach spjrtowyrh, zorganizowanych

przez Robotniczy Sportowy Komitet

Okręgowy. |

W rama.'ii tvch imprez odbył si\>

b'f ulic^nv w ka'<.£ofi juuiorów i

seniorów W kat. juniorów, dla któ-

rych dysta ts wynosi? 2100 m zwycię-

żył Rubin (CKS) w czasie 6:11,5, w

kat. seniorów, na dyst. 3200 m zwyełĄ
stwo odn ósł Widuła (CKS), który miał

czas 11:18,2 przed Leżańskim (Skra)

11:22.

Na zakończenie odbyt się mecz po*

nrędzy reprezentacjami W.okienni-

ków i RKS-ów. Zwycięstwo odnieśli

Włókiennicy 5:2 (1:0). Strzelcami bra-

mek byli: Wójcikowski i Jędrze-ew-

sk' po 2 oraz Garus z karuego. D'.a po

konanych — obie bramki strzelił Zaj«

fryd- Sędziował doskonale Sowała.

trybuny wyglqdafq imponująco

forma tenisistów - gorzej
Skład na Anglię został ustalony

PO wczorajszych grach pokazo-

w>ch, rozegranych na central-

tne wartości. W każdym razie to, co
' pi.dofał nam się Ks Tłoczyński. któ-

czyk przegra, na punkty z Durą ko9ucia je(Jnak T} ński 9:lli a także uast

Kreczmar przegrał na p-.inkty z Fajką, w

piórkowe) — Michalak I zosta) wypunkto-
wany przez Popowsklego, druga piórko-
wa

— Dominiak pokona) na punkty Szcze-

pana. lekka — Haluch wypun!cto>«al Gór-

skiego. pólirodnla — Michalak II pokonał
przez k o. w trzecie] rundzie Rutkowskie-

go, w średniej — Kwiatkowski pokonał
na punkty Ostrowskiego, w póiclęikioj—
Braneckl wypunktował Wolskiego.

ne dwa 1:6, 4:6, przyczym "w secie

trzecim Ppl"k miał znów długie okre-

sy przewagi, (sg).

iatovany - Budowlani 10:6
Czoiłek skrzywdzony przez sędziów

Pierwszy mecz rozegrała ósemka

Budowlanych w Batovanach —

z tam-

tejszą drużyną, która zaliczana jest do

czołowych zespołów Czechosłowacji.

w Sliipslrii
SZCZECIN, 4 ,5 (Tel wł.). Drużyna

bokserska KSCWMO ze Słupaka ro-

zegrała mecz towarzyski z drużyną z

W ejherowa.

Najw'ększą sensacją meczu było

zwycięstwo zupełnie nieznanego choć

ut?lentowanego pięściarza ze Słupska
— Leślflewicza, który mając przewagę

punktową nad reprezentantem Polski

Bork ;
em odniósł zwycięstwo na sku-

tek konti:zji swego przeciwnika.

Ogólny wynik mcczu 10:6 dla Słup-

ska. Celtawsze wyniki walk, w wa-

dze parkowej — Możdżyńsk 1 (Sł) wy-

brał na punkty z Ziółkowskim (W), w

wadze lekkiej Bartnicki (Sł) pokonał

na punkty Kowallfciego (W), w pół-

średniej Rynkowski (Sł) wygrał zI

Meyerem (W) przaz dyskwalifikację, 'darzy było n'ezwykle serdeczne. Dru

półciężka — Leśkiewicz (Sł) zdobył 2 żyna Polska brała udział w uroczy
1

pkt. w spotkaniu z Borkiem (W). 'stościach l-o majowych.

Dość pow ftdzier iż w skład druż ',i>

wchodzi 5 zawodników -akwaliiiko-

wanych do indywidualnych mistrzostw

Czechosłowacji,

Budowlani przegrali 10:6, ale nie-

zbyt Zasłużenie, gdyż Czortka po-

krzywdzono w skandaliczny sposób,

czemu nie przeczą sami gospoda&e.

Nadto dwu naszych zawodn ków zdy-

skwalifikowano, gdy prowadzili oni na

punkty.

W muszej Cher pokonał Tyczyń-

skiego, w koguciej S eradzan wypunk-

tował Holdernika W piórkowej Czor-

tek zremisował ze Strbą. W istocie

Czortek wygrał tę walkę 4-ma punk-

tami,

W lekkiej Selma w walce z Vulga-

nem został zdyskwalifikowany za zbyt

niski cios W pólśredn'ej Jańczak wy

grał z M^cholikiem. W średniej Tor-

ma znokautował w 1-ej r. Włostow-

skiego. W półciężk'ej Kotkowski w

walce z Belasem został zdyskwalifi-

kowany w 1-ej r. za uderzenie '.ył

głowy, W ciężkiej Scibor zrem sował

z Kurnanem,

Przyjęcie drużyny ze strony ęołpo-

PoEoma-Serakowlanka

Mecz Polonia — Sierakowlanka dal wy-

nik 8-8 . W paplo. -owej Kan ewskl (P) wy-

gra I z' Malinowskim przez dy:kwa 1'ikację
za uderzenie w kark. Malinowski prowa-

dził na punkty, w muszej Bieliński (S)
wygrał przez ko. ze Świąlkow.klm. W

kogucie) Borkowski (P) wygrał z Krysto-
łem. W piórkowej Dębiński (P) przegry-

wa przez t.k o. w 2 r. z S".dl3w:kim, w

lekkiej Kopszyca (S) wygrał z Ko:rswsklm

przez k o. w 2 r. w półśredniej Koslnow

(PJ bije Laglersklego W łrodnloj Zagór-
ski (S) wygrywa z Kędzierskim w 1 r

przez ko. « półciężkiej Owczarek (P)
wypunktował Będzińskiego.

nym korc.e „Leg i" kpt. sportowy P

Z T- p. Hsrbst ustalił zasadniczo

skład aaszej drużyny, która wystąpi

przeciw Anjtii w spotkaniu o Puchar

Davisa.

Wygląda on następująco: Ignacy

Tłoczyński, Czcs'cw Spychała, Wla-

dysłew Skonecki i Józef Hebda. Dziś

dro^ą telegraficzną skład ten przesła-

ny będzie do wiadomości Anglikom

do Londynu.

•

Forma naszych tenisistów, wykaza-

na we wczora szych grach pokazo-

wych, nie mogła niestety zac.hwyc:c

Czołowi nasi gracze mają jeszcze ta-

kie luki. iż obawiamy sit,, czy drugi

skolei obóz przed spotkaniem o Pu-

char Davisa w Warszawie (od 3 do

10 bm) zdoła je wyrównać.

Na p:erwszy ogień poszło spotkauie

Skonecki — HeLda Skonecki wygrał

w 4-ch setach 7:5. 6:3, 5:7, 6:1 Wo-

bec nonszalancji, widocznej w grze

Skoneckiego, (zwłaszcza w 3-ch pierw

szych setach) trudno ocenić jego isto-

n m mii chorei no^i wybijał się prze-

de w.^ ystkim szeregiem doskona-

łych zagrań taktycznych Bełdowski

był wyiątkowo nierówny i dz>ęki te-

mu wypadł tym razem raczej źle O-

le uiszvn nieco lepszy od Knńczaka,

robŚĘ

Kielce i Częstochowa
podzieliły stę punktami

zademonstrował, to było b niewiele

Hebda daleki od swej normalnej for-

my, choć jak sam twierdzi, kondy

cyjuie czuie się dobrze. U pana Jó

zefa razi brak wykończenia dobrze

przygotowanych taktycznie sytuacji

Gdy wykończenie to zdarzało się (nie typowego singlisty. Wszyscy

stety b rzadko) — Skonecki był bez' Kędy nóg przy serwisie,

radny Obaj grali mięklco, defensyw-1

nie, zbyt krótko Sądzimy, 2e na t^

poważne m'nusy zwróci baczną uwa-'

• gę kpt sporlowy Herbst, który od

| wczoraj stale przebywa z graczami.

Dz-'sie szy tenis to — atak i jeszcze

raz atak, Kto go n;e stosuje, musi

przegrać, choćby był nfezły w defen |

zyw'e. Gra wczorajsza naszych czoło- .

wycb rakiet polegała bez przesady w

80 procentach na zdobywan
:
u punk

tów dzięki błrdom (nieraz zastrasza-

jąco prostym) przeciwnika Byty licz-

ne gemy wyłącznie zdebywane w ten

sposób System walki prZestarzałjfc—

i trzeba go nagwałt źmienić

Skonecki ma niewątpliwie dobre

oko, niezły, choć jeszcze nie zachwy-

cający start, wrodzoną łatwość ude

! rzen
;
a Ale mistrzowi Polski nie wol

no w takiej grze popełniać 7-miu

podwójnych błędów, przy serwisie,

nie woluo mu też robić tych prostych

CO MÓWIĄ GRAC7ET
J. Het Ja — narzeka na bralk ra-

kiety W Łodzi n
:
e ma z kim treno-

wać Z cbozu w Warszawie jest

d wr' -uy.

W. Skonecki — wyzekuje na przy

ii>d 1 Tłoczyńskiego i Spychfł by

im idnwodn ; ć. że jest słusznie mi-

strzem P-. ' ki.

— Chce ich pan pokonać?
— No, oczyw.ście,

*

Będzie' ku temu sposobność Przy-

lazd Tłoi-zyńskiego i Spychał} spo-

dziewany jest w połowie bież t Rod-

nia. W sobotę 10 i niedzielę 11 bm.

rdbędą się dalsze pokazowe gry wła-

śnie już z udziałem ich obu. Tłorzyń

ski spotka się ze Skoneck!m s Spy-

chała z Hebdą Pozatym będzie spo-

ro olcazli do spotkań na treningach.
błędów przy retournie, jakie licznie Sądzimy, że Tłoczyńsł.i nowokreowa

CZĘSTOCHOWA, 4. 5 . (Tel. wł.) —

Kielce — Częstochowa 2:2 (0:1).

Kielce: Ksel, Bronisz, Zagórski, Ziem

ba, Bukowski, Jankowski, Koperki,

Jung, Kulesza, Kapralski, Brzozowski.

Częstochowa: Krzyk, Bąkowski, Mu-

larczyk, Serdak, Kołodziejczyk, Dzięcio-

łowski, Obst, Garus, Wójcikowski, Ję-

drzejewski, Zajfryd. Sędziował p. Śliw-

czyński.

Po niedawnych sukcesach piłkarzy z

Kieleczcsyzny obawiano się w Często-

chowie o syynik pierwszego w sezonie

spotkania międzyokręgowego, rozegrane-

go w dniu PZPN. Jednakże drużyna czę-

stochowska zagrała nadspodziewanie do-

brze, hyła lepsza technicznie i miała dii

żą przewagę w pierwszej połowie. Mia-

ła też szanse wygrania meczu, lecz szin-

se te zostały zaprzepaszczone na skutek

l niezdecydowania slrzałowego atako-

Po chwilowej przewadze kiełezan w

początkowych minutach gry, utrwaliła

się do przerwy przewaga Częstochowy,

która pomimo szeregu świetnych sytua-

cji, uzyskała tylko jedną bramkę w 16

min. przez Garusa. W drugiej połowie

Kielce zagrały z wielką ambicją, dzięki

czemu zdobyły 20-minutową przewagę.

W okresie tym padła dla nich wyrównu-

jąca bramka w 24 min. ze strzału Brzo-

zowskiego, a w 30 min. Kopecki uzy-

skał drugą bramkę dla Kielczan. Dru-

żyna częstochowska przystąpiła do kontr

natarcia, które przyniosło jej wyrówna-

nie w 38 min. ze strzału Zajfryda w za-

mieszaniu podlfranikowym.

W drużynie kieleckiej wyróżnił się

bramkarz Ksel. Dobrze grali obrońcy:

Bronisz i Zagórski. Atak operował szyb-

kimi podaniami, a najgroźniejsi byli

Kopecki i Jung. Widzów 4 tysiące.

popełniał wczoraj. Najlepiej jeszcze

wypadła u Skoneck'ego gra przy siat-

ce. do której jednak chodził niechęt-

ule i oszczędnie, widocznie nie chcąc

r.ie przemęczać?...

Wobec tego jednak, że nie ma tre-

nera, Skonecki powinien każdą grę

traktować poważnie i dawać w niej

wszystko, na co go stać Bo może się

zdarzyć, że gdy wypadn !
e zagrać z

=ilnie'"szym niż dz
:

siejszv Hcbdn prze-

ciwnikiem — zapóźno będzie impro-

wizować Są gracze przecież, którzy

£ra;ą lepiej od naszego, dość pewne-

go siebie mistrza Rozczarowałbyś-

mv się, gdyby to właśnie mieli być

Anćlicy...

W drugiej grze zobaczyliśmy ambi

tnie choć 'iyna
:

mniej nie błyskotl'

wie zagranego deb^. Para 0'ejni-

szyn, Kończak wygrała z parą Ksa-

wry Tłoczyński, Bełdowski 6:3, 4:6.

6:2, 7:5. Najwięcej z całej czwórki 33 (sep).

ny wicemistrz Wielkiej Brytanii za-'

gra w kraju chętnie z każdym z u-

c?.estników obozu
*

Kpt sportowy P Z T. p Herbsi,

zapytany po wczor-jszycli pokazów-

kach, o opinię, kręci głową:
— No. zachwycony me iettem Jest

jeszcze dużo braków Mcże nem się

choć ich zęść uda usunąć w czas'e

trwania obozu.

Przedsprzedaż b ":lów na me-z An

glia — Polska rcECT. znie się w War-

szawie prawdopodrbnie w czwcrtck

8 bm w na^tępu^cych punktr-h:

„Foto - Sport" ul Złota 10, Sk!Hni-

ca Sportowa, ul Marc7rłl<ows!ta 199.

Składnica Sportowa ul 'W-

ska 92, Kolektura ImpetAl ft .n .

Sikorskiego 18, Warszawska Spółka

Sportowa, Al. gen. Sikorskiego
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Reprezentacja Sofii zwyciężyła zasłużenie zlepek PZPN-u 2:0 (1:0)

Reprezentacyjna jedenastka Sofii.

SOFIA — TEAM PZPN 2:0 (1:0)

Sofia: Kostow, Oramandzijew, Di-

nezeui, Petrow, Neiljałkow, Chri-

stów, Georgiejew, Bosskotb, Łas-

ków, Spasow, Eftimow, (Stanków).

Team PZPN: Borucz, Szczepa-

niak, Gierwatowski, Waśko, Legut-

ko (Szczurek), Wapiennik, Baran.

Gracz (Gendera), Nowak, Pytel

(Gracz), Ochmański, (Mordarski).

Bramki zdobył Bosskow. Sędzio-

wał p. Rutkowski z Krakowa. Wi-

dzów ok. 15.000.

JEDNYM słowem obraz nędzy i

rozpaczy! Nędza, gdy chodzi o

wykazanie umiejętności, rozpacz
— z

uwagi na kondycję!

Był to w bieżącym sezonie mój

„pierwszy występ" na boisku. Chcia-

łoby się z miejsca dodać — i ostatni 1

Można bowiem stracić ochotę i pęd

do imprez piłkarskch po tym co wi-

działem xv sobotę. Tylko, że w takich

właśnie momentach zaczyna grać sta-

ra żyłka (coś dla Kazia Rudzkiego w

„Szpilkach") i upór: „A właśnie, że

się nie damy".

iWłaściwie nie bardzo byłem zasko-

czony. Czytając od tygodni relacje

kolegów ze wszystkich stron naszej

rozległej ojczyzny piłkarskiej wyczu-

wałem intuicyjnie co się święci. Wy-

czuwałe,, że te wszystkie niezrozu-

miałem napozór wyskoki naszych do-

brych i najlepszych mają jedno źró-

dło: kondycja.

Intensywna zaprawa zimowa, któ-

rą sypano nam w swoim czasie w

oczy, polegała zapewne na odwiedza-

niu wieczornic klubowych i swingach

na parkiecie tanecznym, nie mówiąc

o wyskokach — wyskokowych! Re-

zultat był oczywisty i dziś mamy je-

go, skutki.

DOBRZE IM TAK
Przegraliśmy 0:2 zasłużenie. Wy-

padki chodzą po ludziach, tylko, że

ten wypadek byl szczególnie przy-

kry, gdyż zmroził i tak zziębniętych

15.000 widzów do piłki nożnej i jej

wybranych przedstawicieli. Nasi grali

niefylko źle, ale niemrawo, nieudol-

nie i nudno.

Wieczorem w sali jadalnej gospody

„Bristol" nastroje w dowództwie pol-

skim wcale nie były pogrzebowe.

Nasz czcigodny prezes gen. Bończa-

Uzdowski oświadczył mi, że gdyby

był w tak doskonałej formie fizycz-

nej jak czuje się psychicznie, sam

wyszedłby na boisko. Wiceprezes

Przeworski zacierał ręce: „bardzo się

cieszę, niech widzą co są warci", ka-

pitan PZPN pik. Reyman stwierdził

lapidarnie: ..dobrze się stało, wiemy

gdzie jesteśmy, musimy znaleźć środ-

ki na przeszkolenie, a gracze otrzy-

mali nauczkę, że bez pracy nie ma

kołaczy".

A nasi „barankowie"?

Siedzieli cicho i potulnie, pospusz-

czali nosy, nie trzymały się ich żar-

ty. ani też nie było chęci do śpie-

wu. Spieszyli się, by jak najrychlej

powrócić do domowych pieleszy i nie

świecić oczyma. Jeśli skrucha ta by-

ła rzeczywista i przetrwa jazdę do

Krakowa, na Śląsk, do Łodzi i war-

szawskich osiedli, to może zabiorą

się do pracy. W przeciwnym bowiem

wypadku będą mogli jechać do Oslo

czy Pragi conajwyżej — palcem po

mapie! O ile bowiem mamy przegry-

wać i blamować się, to nie widzimy

powodów, dlaczego nie dać szansy

młodszym i innym. Zrobią to niezgo-

rzej, a przynajmniej wykażą, że nie

brak im ambicji, serca i zapału.

Krakowianie zapowiadają zemstę

za Warszawę i pokażą, że jeszcze pił

ka polska nie zginęła. Leży to na-

wet w granicach ^możliwości. Bułga-

rzy zwyciężyli bowiem zasłużenie, byli

w sumie lepsi, jednak nie są przeci-

wnikiem, z którym będąca w pełnej

formie reprezentacja Krakowa czy

uawet Warszawy nie mogła by sobie

dać rady.

ŹRÓDŁO ZŁA
Klęska tzw. reprezentacji PZPN

wynikła bowiem przede wszystkim ze

złej formy fizycznej naszych zawo-

dników. Byli powolniejsi, mniej zwro-

tni, przegrywali pojedynki zarówno w

starcie, jak i biegu i w rezultacie

nie byli w możności wykazać swycS

walorów technicznych. Można mieć

słabszą, staturę, ale nie można obejść

się bez szybkości i zwrotności. Nie

znaczy to naturalnie, by goście nasi

byli koniecznie gorsi w opanowaniu"

piłki. Trzeba bowiem wreszcie prze- j

stać spoglądać na futbol okularami*

starej szkoły wiedeńsko - budapesz-1

teńsko - praskiej, której nikt nigdzie i

nie hołduje łącznie ze wspomnianymi » Tyl T

metropoliami. Długie podania nie ma- • 1»

ją nie wspólnego z prymitywem i long tkę, jedna

na lawiłe ścieżki starej sskoły, tej, w

której najdłużej praktykowali. Projekt

zaangażowania jako generalnego trenera

p. Wacława Kuchara, ma tę dobrą stro-

nę, że wywodzi on się z Pogoni, która

w swym najlepszym mistrzowskim okre-

sie stosowała metodę, nieznajdującą co-

prawda nznania w oczach krakowskich,

opartą jednak o temperament, szybkość

i rozmach a więc walory w nowoczes-

nym futbolu wielce cenione. Takich za-

wijanych z półobrotu podań, jakimi kar

mił obu swych skrzydłowych środkowy

napastnik Wacek Kuchar, nie widzieliś-

my już później w polskim futbolu.

Rano, przed meczem, odwiedził mnie

jeden z kolegów, obecnie w Łodzi. W

rozmowie na temat zainteresowań czytel-

ników usłyszałem, że nie ciekawią ii-h

uwagi na tematy systemowe. Aluzja !>y-

ła widoczna, by nie dosiadać znów ko-

nika, którym tratnjemy od wielu lat pol.

skie ugory piłkarskie.

JESZCZE RAZ...
Niestety, i dziś nie będziemy w moż-

ności ominąć tej kwestii, która w zna-

cznym stopniu przyczyniła się do sobot-

niej porażki. To co robili nasi repre-

zentanci nie było ani „W", ani „M", ani

razem wzięte „WM". Były to poprosiu

jakieś nieśmiałe próby robienia czegoś

do czego nie miało się przekonania i

ufności. Rezultat: ustawiczna luka w

środku pola i rozerwanie podstaw ja-

kiejkolwiek kombinacji. Pretensje szły

ze strony widowni przede wszystkim pod

adresem pomocy. Przyłączymy się do

który w oezack większości naszych spe-

ców piłkarskich otnymał wcględnie de-

brą ecenę. Waśko rzeczywiście walczy!
i ubijał się o każdą piłkę. Robił jednak

taktyeeny błąd, trzymając się więcej

skrzydłowego, niż środka.' Odciążył tym

coprawda znakomicie Szczepaniaka,
ale...

Z ehwilą, gdy środkowy pomocnik

stoi między obrońcami, miejscem bocz-

nych jest centrum pola, tak właśnie juk

czynili to dwaj pomocnicy bułgarscy,

którzy hulali sobie swobodnie po środ-

ku, tworząc z cofającymi się łącznikami

piękny czworobok. Cóż z tego, że Graoc

czy Pytel szli nawet często do tyłu, z

chwilą gdy Wąsko i Wapiennik grawito-

wali do skrzydeł i polscy łącznicy wi-

sieli w powietrzu, gdyż środkowy po-

mocnik Legutko względnie Szczurek —

tkwił daleko między obrońcami.

Nie eheemy przez to twierdzić, że przy

uważniejszym ustawieniu się bocznych

byłoby już wszystko dobrze. Dobrze nie

mogło być wobec indywidualnych bra-

ków każdego naszego piłkarza do czego

doszło fałszywe rozłożenie Bił i... kata-

strofa gotowa.

KTO I CO SKNOCIŁ
Boruczowi mają za złe, ie puścił

pierwszą bramkę. Czy był winien? Nie

damy na to odpowiedzi. Być może, że

znalazłby się bramkarz, któryby odpa-

rował tego rodzaju strzał. Ale tak bar-

dzo odzwyczailiśmy się od dalekich o-

strych bomb, że kapitulacja przed nimi

wydaje nam się już grzechem. A prze-

cież na dobrych boiskach nie zawsze

nich i to nawet z obciążeniem Waśni,wychodzą tylko kilko metrowe pociski

Reprezentacja PZPN. Od lewej stoją: Szczepaniak, Borucz, Gierwatowski, If#>

mak, Baran, Legutko, Wapiennik, Ochmański, Pytel, Grae«, Waśko.

. KHM4M»

Szczepaniak wypadł stosunkowo , do-

brze. Grał bardzo ostrożnie i rozważ-

nie. Nie szafował lekkomyślnie, siłami.

Jeden kiks na szczęście nie przyniósł

... nieszczęścia. Gierwatowski rozkręcał

się przez pełnych 45 minut. Dopiero po

przerwie zaczął wchodzić. Rozumiemy,

że utrzymanie na wodzy 80 kg żywej

wagi to nie prosta rzeez, ale. do boksu

mamy Szymurę lub Klim.eckiego, a no-

kautowanie przeciwnika pięścią zasługu-

je na niesławny wymarsz z boiska. Wie-

rzymy, że Gierwatowski dojdzie jeszcze

do formy, (w sobotę nie była w pełni),
ale w reprezentacji grać będzie jedynie

wówczas^ gdy odrzuci na bok stare na-

wyki.

Środkowi pomocnicy, czy raczej obroń

cy, najpierw Legutko, później Szczurek

nie bardzo rozumieli swoje zadanie. Nic

SI»••/M^m gg Uś S MM/ JM ^^jmoże ono polegać na kurczowym trzy

99 W>m •• MIVĘUm |maniu się własnej bramki. Mieli utrud-

t nioną pracę, dzięki fałszywej grze bocz-

CZASIE meczu PZPN - Sofia, „publik" zaniemówił. Być może od ^| nych ' którzy zrobili szcroki wlR'h "

gdy Bułgarzy strzelili drugą bram zimna pozamarzały ludziskom s! | Isrz i odsłonili centrum. Waśko walczył
| początkowo, jak zwykle uparcie, i nie-

z dam korpulentnej budowy głosowe.

passing był cechą zawodowych dru-|huknęła męża rączką w plecy, as za-

żyn angielskich w ich największej idudnilo i rzekła:

świetności. Długie podania weszły f —Pocoś ty mnie na taki mecz przy-

też w krew naszej reprezentacji przed Jprowadził?

Ale mnie się zdaje, że to była ztipeł-\

nie inna przyczyna. Dopingu nie było-1 S1? rozruszaI'

ustępliwie, później był słabszy i... znów

wojennej, która taką właśnie grą u-

zyskała swoje najefektowniejsze zwy-

cięstwa z Jugosławią 4:0 i Irlandią

6:0. Stara kombinacja trójkowa od

nóżki do nóżki umarła i trzeba nad

nią postawić krzyżyk.

SZUKAMY LEKARZY
W rozmowie z płk. Reynianein wspo-

mnieliśmy o trenerach zagranicznych.

Pułkownik uważa, że mamy dobryrh-J

swoich instruktorów, którzy powinni wy-

starczyć. Nic odmawiamy kwalifikacji*

naszym nauczycielom piłkarskim, mają-

cym za sobą częstokroć wiele lat prak-

tyki i doskonałe wzory. Obawiamy się je-

dynie, by nie powiedli nas z powrotem

Witaminy
dla koni wyścigowych

Ameryka ma już witaminy także

dla koni wyścigowych, które mogą

zrewolucjonizować cały sport „wy-

ścigowy.

Próba, przeprowadzona z jednym

końskim „patałachem", który nig-

dy nie wygrał biegu, dała oszała-

miający poprostu rezultat. Pata-

łach wygrał „w cuglach", bijąc

największe sławy torów amery-

kańskich.

Ale, co będzie, jak witaminy

zostaną zaaplikowane jednocześ-

nie najlepszych koniom?! (wz)

bo jak tu krzyczeć | BRZUSZEK BARANA
' jf;RN- eola' P.Z.P.N. - j W ataku istniał jedynie Gracz. Je-

tempo .... i ^jj nj0 w sju procentach, to poczę-

Jeszcze by się- ci panowie z PZPN 'sl ści ; moźe 2 winy słabych "partne-

uczyłem się, że trzeba zawsze słuchać crerwon
r

mi opaskami z honorowej lożyf rów. W każdym razie Wiślak starał

żony. Jeśli ci twoja druga połowa po. P°°hTMxah. | się. Nad osiągnięciem pełnej formy

Ale ja tam wcale nie żałuję, że oglą-

dałem tę imprezę. Przede wszystkim hu-

Ludziska więc byli honorowe i wolvli
| musi jeszcze popracować. Obiecywa-

- Weź kożuszek pod palto - to zrób wcale " ie 0wszem
~

kt0
* U,ml ^my sobie wiele po dwójce Gracz -

to, a nie będziesz marznął tak na meczu
ryknąłJ?. ,_ _ , | Baran, nie wziąwszy pod uwagę, że

jak ja i te 15.000 frajerów, którzy chcie- ~~
naPrzod! Jak ^vaiow-g )|rzeSzowski łodzianin' zdołał wyro-

H oglądać zwycięstwo naszych nad Bul, f *Piłk
«

niemid Pod bić sobie piękny „brzuszek", który

garami fcę Bułgarów. f na Szydle jest najmniej pomocny.
'

, . , Inny znów wrzasnął: | Dop;ero pod koniec Baran zaczął się
/ jeszcze nauczyłem .«ę jednego na

__ p<}hka
^

aU sęslW
^

obnJ znanym sty!u, ale nie dało
tym meczu. Słyszałem o jul.ms nowym

^ J^^ A^ zr2ucać

tańcu „bugi - wugi" —

czy jukoś tom

lo po egipsku nazywa się. Podobno jest
— Coś pan zgłupiał! Nie szargać łnij

on teraz b. modny. Ale co tam te „bU. "Nowych! Jaka Polska -to

gi" — nasi piłkarze z Wapiennikiem na

czełe zademonstrowali już całkiem naj-

modniejszy taniec ,Jciwa-kiuia". To taki

taniec, jak piłkarz sam kiwa się z piłką

pan szanowny nie wie, że to PZPN...

Jednym słowem, sztimungu nie było--

piłkarze przewalili mecz, ale i warsza-

wiaki na trybunach też go przewalili. —\

my!

Ochmański miał pecha. Partnerem

jego był Pytel, którego odstąpiły

wszystkie dobre duchy! Pytel stał się

kunktatorem, niezdecydowanym o po

wolnej reakcji, nic więc dziwnego, że

działał hamująco w równej mierze,
j».. j, —.. .... -"V •* Nawet światłe rady płk. Reymunu

i tak kiwa-kiwa, póki Bułgar nie przy. c=as{e pauzy nfc Ilie ;M,mogfy, A na pe-| Nowak
leciał i piłki z przed nosa mu nie sprząt wnQ nuj£ musieK ich długo w szutni s[u.|

ml- chać, bo po przerwie Bułgarzy na nicht KTO DO KOGO MA PECHA?
Nie można potviedziec, bardzo ładny czekali na boisku. | Środkowego Garbarni widzieliśmy

taniec. Podobno nasi piłkarze trenują go • A w ogóle mecs do luftu. | pierwszy raz po wojnie w Łodzi. Nie

specjalnie — uby go zademonstrować — W klipę im grać pod mostem Po-i otrzymał wówczas dobrej noty. Póź-

Norwegom w Oslo. Norwedzy mają roz- niatowskiego, a nie w piłkę, mówiono. I niej z Torpedo, również wysu-

dziawiać ze zdziwienia oczy
—

a nasze Nawet flaga polska, która wisiała o-| nęliśmy zastrzeżenia. W okresie tym

chłopaki przez ten czas mają im bramki fok bułgarskiej, naprzeciw głównej try.i czytaliśmy o nim doskonałe opinie

strzelać. Dzięki tej taktyce zwycięstwo buny, już po przerwie jakby się sn-l z Krakowa. Widocznie mamy do No-

będzie murowane. wstydziła, opuściła się do połowy maszwaka pecha. Zarzucamy mu zbytnie

Może ten „kiwa-kiwa" pomógłby i na tu. Wiadomo żałoba — to żałoba. Po-J bawienie się piłką. Ustawianie się ty

..}—-J-.Ł J *" " K. G . | łem do atakowanej bramki nie.było-
Bułgarów, gdyby doping byl. Ale nasz rządek musi być.

Z wydawnictw
spoirtou/ycit

RUDOLF WACEK — „W polskich Knie-

jach" Opole 1?47 r. Pod tym tylufem uka-

zała się pierwsza po wojnie myśliwska
książka polska, w której autor opisuje
w niezmiernie ciekawy i barwny sposób,
specjalnie interesujący sportowca polo-
wania I Iowy na zwierza i ptaka w na-

szych górach I na naszych nizinach, w

lasach, na polach i na bagnach i stawacli.

Prof. Rudolfa Wacka zna polski św.iat

sportowy od lat 40. Zna go' „Cracovia"
i „Wisła" z r. 1906, Warszawa z r. 1912 a

PODCZAS wczorajszej pierwszej

rundy drużynowych mistrzostw

Polski w lekkoatletyce niezłą formę

wykazał Staniszewski, Biegł pod

wiatr i osiągnął bez żadnej walki

4:20,8 na 1500 m. Czajkowski przybiegł

do mety 90 m za Staniszewskim.

W pozostałych konkurencjach wyni-
ki były słabsze, a skok w dal nie od-

był się z powodu braku zgłoszeń. Cie-

kawą walkę w biegu na 200 m sto-

czył Czarnecki* (Skra) ze Statkiewi-

czem (Syrena). Statkiewicz jest ma-

teriałem na b. dobrego biegacza, ale

śląsk z plebiscytu, gdy jego drużyna !dzj- nje ffla p0^ia 0 styJu Zeszło-

Iwowska pobiła niemieckie drużyny w ., . . . . , ,

Katowicach I Bytomiu.. Zarazem jeden to| r ° czne w yn,kl P°TMnien ,ednak znacz-

ze starych, cenionych myśliwych — autor uie popraw;ć (53,8 na 400 m).
wielu doskonałych feljetonów. Czytając yy

,W Polskich Kniejach" nasuwa się pyta- .

nie czy autor był większym myśliwym ciągnięto wyniki!
czy' sportowcem? tę książkę pisał czło- j 200 m

— Czarnecki (Skra) 24,8,
wiek, który cale swe życie poświęcił
myślistwu I sportowi. — Książka pisana
żywo, trafiająca nam najlepiej do wy-

obraźni I przekonania — Książka szczera

kochająca naszą przyrodę. Styl potoczy

sty, dużo humoru, lektura dla młodzieży
nieoceniona — ilustracjo bardzo cenne,

4 pory roku myśliwego poprzedzone do-

skonałymi wierszami młodego poetv —

Kornela Balawenders.

WARSZAWA ZLEKCEWAŻYŁA MISTRZOSTWA
a Staniszewski zapowiada walką z młodzieżą

poszczególnych konkurencjach

dysk — Kołacz (Syrena) 32,18,

oszczep
— Białowąs (Syrena) 44,99,

1500 m
— Staniszewski (Syrena)

4:20,8 .

Po zawodach Staniszewski oświad-

czył:

— W tym roku chcę jeszcze wal-

czyć z młodzieżą.

PZLA pokładał wielkie nadzieje w

drużynowych mistrzostwach Polski.

Miały one zmusić kierownictwa klu-

bów do wytężonej pracy nad rezer-

wami, co mogłoby postawić „królową

sportów" na nogi.

W stolicy mistrzosiwa były prze-

prowadzone skandalicznie. Na stadio-

nie WP. znaleźli się w dniu wczoraj-

szym zawodnicy jednego zaledwie

klubu, Syreny. Nie byli w komplecie,

przewidywanym przez regulamin mi-

strzostw, ale wykazali zrozumienie

dla poczynań związku.

Dwu biegaczy Skry w zawodach to

raczej przypadek. Startowali, bo na-

mówiono ich, gdyż inaczej wygrałby

zawodnik Syreny walkoverem!

Gdzie są masy zawodników, którymi

szczyci się Zryw, przy okazji każdego

biegu naprzełaj, gdzie zawodnicy Skry,

jedynego rywala Syreny w roku ubie-

głym, gdzie Legia i inne kluby, któ-

rych WOZLA posiada w rejestrze po-

nad 10.

Wobec tych klubów WOZLA powi-

nien zastosować rygorystyczne kary.

Może kluby przestałyby gadać, a

częły pracować.

Notatnik Kielecki
Kielecki Partyzant udzielił zwolnienia

swemu środkowemu napastnikowi Dąbrów
skierAu oraz bramkarzowi Boraczyóskiemu.
Obaj mają podpisać zgłoszenia do klu-

bów częstochowskich.
Kt ZZK Ruch ze

_ Skarżyska-Kamienne]
- przystąpił do prac nad budową własnego
boiska. 3eśli Ruch zdoła wykończyć boi-

sko w roku bieżącym, ułatwi to poważ-
nie rozplanowanie ~ mistrzostw rundy je-
siennej. •

Walne Zgrom. Aeroklubu Kieleckiego
wybrało nowy zarząd na czele którego
stanął dyr. inż. Otmar . Kwieciński. W

skład zarządu weszli: inż. M. MUller, Inż

B. Czapow, mgr. Z. Postępskl, prof. St.

Czarnocki, dyr. K. Krzyżanowski, A. Czar-

niecka, E. Wsulek oraz A. Sowiński. Ko-

misja Rewizyjna: inż. Wł. Paszyc —

prze-

wodniczący, sąd klubowy pod przew. dr.

A. Winiarski.

Kielecki OZPN' zapisał' w poczet człon-

ków 3 nowe kluby, a mianowicie: KS OSP

Pińczów KS Alarm Chmielnik oraz HKS

Start Jędrzejów.
Zarząd Aeroklubu czyni starania o od-

budowę zniszczonego hangaru . w Masło-

wie p/Kielcami, i

by jeszcze nieszczęściem, jdySy w*

miał dokonać zwrotu w takiej for»

mie, by nie traciła na tym płysmoM

akcji, *

Wydaje nam się, te znalezienie

środkowego napastnika i lewego N(e8
nika jest zagadnieniem pilnej VM|

Mordarski zastąpił po przerwie Ooff»

mańskiego. 45 minut nie wystarcz»

ani by zorientować się w fakty»»-

nych możliwościach gracza, ani te&

nie pozwalają mu należycie rozwinąć

się. Mordarski miał kilka nieriyjifo

momentów, miał też i pudła.

Gendera, który grał krótko,, ale

wniósł niczego do drużyny, która by«

ła wybitnie słaba i właściwie stanę»,

wiła zlepek jednostek, skupiających

się i rozpadających od wypadku 4«

wypadku.

PO DRUGIEJ STRONIE
Było to tym bardziej ra£ąee, fle

Bułgarzy stanowili w całym tego sło°

wa znaczeniu: zespół. Grali oni w^

raźnie systemem „WM", który :opa"

nowati bardzo dobrze. Kryli uważnie(
o czym nie pamiętali Polacy, i w

momentach ofensywy wzmacniali w)

porę trójosobowe, wysunięte do pr««a

du, pikiety. Bramkarz był dobry. Kff-

stow nie tylko obronił rzut kanry,

Gracza, ale dwoma interwencjami zni

welował szanse i wysił,ek Barana.

Obrońcy dobrze się ustawiali, ale

mamy wrażenie, że przy silniejszym

nacisku nie szłoby składnie. Oby-

dwaj boczni pomocnicy grali dobrze l

mądrze. W ataku podobał nam się

środkowy Łasków, prawy łączni^

Besskow i prawoskrzydłowy Eftimow,

którego spowodu kontuzji zastąpił

Stankov. Lewa strona była4 nieco

słabsza. Łasków i Bosskow przybyli

specjalnie z Czechosłowacji, gdzie

uczęszczają na wyższe uczelnie i gra

ją w pierwszoligowych zespołach.

Cały zespół bułgarski odznaczał się

szybkością, akcje prowadził z rozma-

chem, miał dobrze opanowane dale-*

kie passingi, które u Polaków wycho-

dziły jak o niemożliwe „balony". Poza

tym przewyższali nas goicie, startem

i dominowali aż nazbyt wyraźnie -w

grze głową. Dzięki doskonałym wy-

skokom wygrywali w tym, wypadktl

prawie -wszystkie pojedynki.

JAK BYŁO?
Gra rozpoczęła się dla nas obiecu-

jąco, gdyż pierwsze' akcje prowadzi-

ły wprost pod bramkę przeciwnika.

Nie trwało to długo. Prawa strona'

sofijska, weszła w uderzenie i wpra-

wiała w zakłopotanie naszą defen-

sywę. W 12-ej min. Bosskow ostrym

dalekim strzałem . zdobył pierwszą

bramkę. ,W. 30-ej min. mamy' szansę

wyrównać, lecz Kostow' broni rzut

karny, strzelony przez Gracza, Nasze

kontrakcje kończą się na linii obron-

nej przeciwnika.

Przestawienia po przerwie nfe wie-

le pomagają. Piłka przebywa wpraw-

dzie częściej na polu Bułgarów, jed-

nak każdy ich zryw jest niebezpiecz-

niejszy.

W 15-ej min. Bosskow ostro strze-

la, Borucz jest dobrze ustawiony, jed-

nak Szczurek „muska" piłkę, zmienia

ona kierunek, Borucz rzuca się w tę

stronę, dotyka piłki koniuszkiem pal-

ców, przeskakuje ona na linię, gdzie

jeden z Bułgarów pakuje ją ostatecz-

nie do siatki. Nasi zrywają się teraz

energicznie do akcji, ale nic nie wy-

chodzi, gdyż atak nie . umie wyrobić

sobie pozycji. Dwa niebezpieczne zry-

wy Barana kończą się odebraniem pił

ki przez bramkarza wprost z nogi.

Zdegustowana publiczność opuszcza

przedwcześnie stadion.

Sędzia p. Rutkowski powinien'był

może energiczniej ukrócać wybryki,

poza tym dobry,

Tadeusz Maliszewski
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DELEGACJA polska: Zygmunt No- Nowaka. Projekt czechosłowacki nie

wak, prezes PZPR oraz Inż. Ro- przyjęć a Węgier do Federacji upadł.

mua'd Wirszyłło, prezes Konrsji W czasie końcowych obrad delegacja

Organizacyjnej Międzynarodowej Fe- francuska wysunęła projekt wprowa-

deracji VoIIey-Ballu i kapitan sporto- dzenia poza francuskim i angielskim

wy PZPR w ostatn ej chwili wyjecha- jeszcze jednego z języków słowiań-

ła do Paryża na Kongres Międzyna- skich, jako języka ofcjalnego. Projekt

rodowy Volley-Ballu drogą po- przyjęto przez aklamację, przy czym

wietrzną. delegacja czechosłowacka zgodziła się

Sukces osiągnięty przez Polaków na iw* P° lski ' j

na kongresie przeszedł wszystkie p0 bankiecie przystąpiono do wybo-

prze widy wania jrów Zarządu Federacji. Prezesem

Kongres rozpoczął s'ę w dniu 18 obrano p. L band (Francja), wicepre-

kwietnia uroczystym otwarciem w lo- zesami: delegata Brazylii, Iri Havel'8

dni walk koszykarzy w Pradze
Polska zdobywa lokatę u/ czołowej szóstce

IELKI turniej w koszykówce męskiej w Pradze o mistrzostwo Eu- Polska, Egipt, Belgia, Francja, Buł- Belgią. Francja — Węgry 45:41. Wę-

ropy na rok 1947 zakończył się w ub. soboty. Jak było do prze- garia, Z. S. R . R . i Węgry orazy gru- grzy stawiali zdecydowany opór

7
w
widzenia, w walce o pierwsze lub drug e miejsce spotkały się dwa nie- pę puli pocieszenia, do które) weszło

wątpliwie na/silniejsze z 14-tn startujących w Pradze zespoły turnieju) ze- pozostałych 6 drużyn: Rumunia,. Ho

szłoroczny mistrz Europy — Czechosłowacja i drużyna Rosji Radzieckiej, landia, Włochy, Albania, Austria

Drużyna Polska w roku bieżącym wypadła znaczne lepiej, niż roku temu Jugosławia.

w Genewie, zajmu.ąc wówczas 9-te me.sce na 10 państw startujących. Pulę półfinałową podzielono ni

Polacy w Pradze zajęli 6-te miejsce na 14 państw, biorących udział w tur- dwie grup.y półfinałowe A i B, podo

nieju o mistrzostwo Europy.

zwycięstwo przyszło Francuzom b.

ciężko.

Półfinał Bi

środa — Egipt — Polska 52:28

(35:10). Nasi gracze nie mogli dać

sobie "rady z zawrotnym tempem prze

Bułgaria 55:24

kalu Centrali Sportu Francuskiego

(odpowiednik naszego Związku Zw ąz-

ków Sportowych oraz Komitetu Olim-

pijskiego) — następnie odbyła s"ę we-

ryfikacja delegatów Ceremon ; i otwar

cia dokonali: "mieniem gospodarzy —

Paul Liband, pre7es Francuskei Fede-

racji oraz inż. Wirszyłlo w imien'u

Konrsji Organizacyjnej.

(Czechorłowacja). Rushdy (Egfpt), Zy-

gmunta Nowaka (Połska), dr. Careira

(Portugalia), Vlaicu (Rumun a) i dr.

Fishera (USA), Sekretarzem gen. i

skarbnik
:
em

— Lenoira (Francja), z-cą

sekretarza Heynard (Italia). Przewod-

n'czącym Komisji Techn. został inż.

Wirszrłło, a kom
:
s'i sędziowskiej —

[red. C-b?lke (C"R). Do kom'sii tej

'wszedł równ'eż, jako członek, delegat
Wł?.śc"we obrrdy zaczęły się na- PoJg^; ,

«•."pngo dnia. Reprezentowane były

14 państwa: Bs'gia. Brazylia (repre- Olbrzymią pcmocą d a polskiej de-

zentantka wszystHch państw PR- lc 2ac ' :
M Jerz V P^wczyk, nasz daw-

P ny rekordzista w skoku wzwyż i '0-

bo;i, obecnie przebywający cd 10 lat
amervkańskichl. Czechosłowacja, E-

jf! "t. Fr-nc !
a, H~'«ndia, Ita ,; i. Ju<fo-

sł"w"a. Pflska, Port'icfa''a, R-<mun J
a,

St->ny ZWnoczone A. P. . UrofJwa! i

\7-rfrv C"łe obrady toczyły się w

dwurh kom-sjach: organizacyjnej —

s
1- >tu t "wei i terhnicznei — przepi-

sów Pierwszej p<-7ewr"li'czvł prezes

Federac'i Franc Paul Liband, w dru-

gie! przewodni^yx-vm nrzez ak'r ,

ma-

c
!
e obrano inż. W !r «zvł!o, co było

wiclk m sukcesem PoI<-ki i uznaniem

w»rtoś?i 'ej soortu volley-b^Powetio,

we Francj' —

m

francuskiej V.- B .

in. trener Federacji

Wyniki
drużyny Polskiej
w mistrzostwach luropy

w koszykówce
na rok 1947

Polska — Rumunia

Polska — Holandia

Polska — CSR .

Polska — Egipt

Polska — Bułgaria

Polska - ZSRR

Polska — Francja

51:32

40:23

17:51

28:52

32:27

18:36

29:62

Ogółem koszów 215:283

Pruszkowianin Ciepliński
wątpliwą ]i)].n;i ataku Chicago Maroons

Z

bnie, jak i pulę pocieszenia, w któ- c(wn*ką. ZSRR —

Turniej, jak wiadomo, przewidywał rych każdy grał z każdym. Podział (16:14);'

eliminacje wstępne, które rozegrano wyglądał następująco: |

w 4-ch grupach, do których 14 dru-' Półfinał Al Węgry, Francja, Bel-,
^

BieW kSe| ale zi8luż0ne nasze

żyn przydz.elono losowaniem. Z każ- gia, Czechosłowacja, *

Polska, Egipt,

Polska „
— Bułgaria

dej z grup (gdzie grał każdy z każ- Pólinai Bi ZSRR,

dym) dwie pierwsze drużyny wchodzi Bułgaria,

ly do półfinałów. Rozgrywki w gru- Pocieszenia Al Albania,

l ach dały następu.ące wyniki;

Grupa I

Austria,

Holandia, Włochy,

C.S.R.

Polska

Rem unia

Holand.a

kosze

108:61
108:106

107:157

83:183

pkt.

6
4'

2

0

Rumunia.

Pocieszenia Bi

Jugosławia.

Z półfinałów po dwie pierwsze dru

żyny wchodziły do finału, gdz!e ro-

zegrano walki o pierwsze, drugie

trzecie i czwarte miejsca, dwie pozo-

stałe drużyny z półfinałów nato

zwycięstwo. Bułgarzy grali b dobrze,

czego dowiedli również w środę prze-

ciwko ZSRR W drugim meczu ZSRR

— Egipt 46:32 drużyna radziecka po

zwycięstwie nad doskonałym Egiptem

stała się faworytem turnieju;
1 pątek — ZSRR — Polska 36:18

(21:5) Dużą przewagę przed przerwą

Polacy zdołali nieco wyrównać w

drugiej części gry, jednak o pokona-

niu drużyny radzieckiej nie mogło

Grupa II

CIEKAWOŚCIĄ oczekiwano na.wym kwintecie Ciepiński gra narazie

pierwszy występ „importowa- na prawym łączniku, gdyż trener dru-

nych". jak ich tu nazywa ą, p łkarzy , żyny zapow pda zmiany na podstawie \

Ob'!>dv toczyły się aż do niedrVi w polskich w barwach Chicago Maroons. dośw adczeń w perwszym meczu,

południe, przy czym w konvsj" tech- M mo dr-ść dużej reklamy, na mecz I W pierwszej polowie meczu wszy-'

n'Vznei prawie wszystkie pro
!
ekty po' Chicago Maroons z Pittsburgh Ind ans scy Europe

:

czycy zawiedli i żaden z

1. Egipt 193:92 6

2. Belgia 183:78 4

3. Włochy 119:92 2

4. Albania 45:278 0

Gr^pa In

1. Francja 167:38 4

2 Bułgaria 88:80 2

3. Austria 19:156 0

Grupa IV

1ZSRR. 112:44 4

2. Węgry 83:89 2

3 Jńgosławia 38:100 0

miast walczyły o 5, 6, 7 i 8 miejsca. być mow
y-

Podobnie rzecz się m'ała w gru- Egipt — Bułgaria 51:33.

pach pocieszenia A i B, gdzie walki W grupach pocieszenia padły wy»

decydowały o lokatach od9do następujące: Włochy — Jugo-

14-ej. sławia 59:31 (31:17), Rumunia — Au-

Rozgrywki w półfinałach i grupach «tria 69:23 (19:14), Rumunia — Alba-

pocieszenia rozegrano w środę, czwar
n ' a 73:19 (35:11), Holandia — Wło-

tek i piątek ub tygodnia. I clł
y

39:34 (22:22) Niespodziewana po

Dały następujące wyniki: | rażka Włochów, którzy nie wytrzy-

Półfinał Al środa — Czechosłowa- mali kondycyjnie Holandia — Ju-

sk J
e tyczące przepisów zostały przy-

jęte (s/i-zertó^wo omówień'® przen'-

sów mipdzvnnrr r'nwych voVey-b-11'a

n-"t^oi w n-jh'»ższym rzasip w spe-

c! 'n"m artvk"le in* W
: >-s7'}}o).

Przeb'?* obrad Kom «iii Statnt^wei

hv| w w"*' fszpi rn
; "--7e

ny z dążeniami naszego delegata Z

LOMOWSKI TRENUJE.

Znany miotacz Wjlirzeża Lomowski

trenuje już od dłuższego czasu. Wta-

jemniczeni twierdzą, że w czasie trenin

giiw wypycha kulę w granicach Ił-tu

metrów. Na Wybrzeżu trenuje jeszcze

jedt-n miotacz • marynarz R/.orhowiki,

którego specjalnością jest dysk, którym ' Campbell, pru?7kowianin Cepliński i

rzuca w okolicach 40 tu metrów. | Angl.k Heron W tym mędzynarodo-

przyszło zaledwie 2,400 w dzów, co

jest nikłą ilością, jeśli się zważy, że

drużyny należą do ligi zawodowej.

Przybysze r Europy nie zdołali za-

pewnić zwycięstwa swojej drużynie,

która musiała zrdowolić s'ę renrsem

2:2. Pittsburgh Indians dz'ęki nie-

udolności swego ataku zaprzepaść Ii

szereg murowanych sytuac'i m mo to |

prowadzili do przerwy 1:0 Po przer-

wie drużyna chicagoska, która jest

nich nie mógł przedostać się przez

obronę przeciwn'ka. Dop ero

przerwie zagrali lepiej, zwłaszcza w

atakuiwte
:

części gry widać było,

że ma'ą oni pojęcie o p,ł;e nożnej

OgóIn'e b orąc, przybysze nie za-

chwycili tutejszych zwolenn ków pił-

ki nożnej.

Z Polak ów narazie tylko Wolanin

przedstawia typ terlinicznie zaawan-

Polska. która grała w grupie l'-szei

po pokonaniu Rumunii i Holandii

m'mo porażki z Czechosłowacją we-

po szła do puli półfinałowej.

W drugiej grupie niespodzianką bv

ła trzecia pozycja, jaką za ęły Wło-

chy Rozgrywki w 3-ej i 4-e| grupie

niespodzianek nie przyniosły.

FJ iminacte grupowe ogólnie stwier-

dz l\. że najwyższą klasę reprezen-

tują: Egipt Czei-hosłowaca i Z S R

R.. wśród których powinien wyłon'ć

się tegoroczny mistrz Europy Nai-

mi były: Albania,

c'a — Węgry 52:48 (22:26), omal nie

doszło do sensacji i gospodarze z tru

dem uzyskali zwycięstwo nad dosko-

nałymi Węgrami, Belgia pokonała

Francję 27:26 (7:14);

czwartek — Belgia — Węgry 30:27

(16:22), Czechosłowacja — Francja

32:22 (16:7);

gosiawia 38:32. Austria — Albania

44:27.

W ostatnim dniu w końcowych

walkach turn
; eiu grały; o1lub2

miejsce ZSRR — Czechosłowacja, o 3

lub 4-te miejsce Egipt — Belgia. 5

lub 6-te Francja — Polska, 7 lub

8-me Węgry — Bułgaria. 9 lub 10-te

sowanego p lkarza C epliński był sła

zupełn e jeszcze niezgrana, zagrała by, a Bedryło. który grał na obronie.' shbszymi zespoła

lepiej i wyrównała Jedną z bramek '
... •. •>-

dla drużyny chicagoskiej zdebył A-

dam Wobn
:

n, który gra na lewym

łączniku Obok Wolan
:
na występo-

wali w ataku Węgier M^lnar, Szkot

był za wolny i bez wykopu Być mo- Austria i Jugosławia

że.że piłkarze nie zaklimatyzowali się1 Eliminacje wyłoniły grupę puli pół

Itszcze w Ameryce (WŁ) j finałowej, do której weszły: CSR

p'ątek — Czechosłowacja — Bel- Włochy — Rumunia, 11 lub 12 Ho-

gia 32:29 Ciężko wywalczone zwy- londia — Austria i wreszcie 13 lub

cięstwo gospodarzy, nad doskonałą 14-te Jugosławia — Albania.

Ostatni dzień turnieju

isz nie zapomniał
o wielkich tradycjach sportowych

Dankowski znokaute wany
OKSERSKA . drużyna wo'skowa

w stref.e brytyjskiej w Niem

czech rozegrała mecz z przyb,lą z

Biukseli pięściarską reprezentacją ar

mii belgijskiej Mecz wygrali Belgo-

wie 10:6 Wyuiki walk były następu-

jące;

w musza: Bednarek (P) pokonał

B
K

ALISZ mlaita posiada swoje tradycja
spoilowe, datujące się od kilkuna-

s.i< Już lat. |

ładnym i najstarszych klubów, to K.T.W .

(Kallikia I»w. Wioślarskie). kt6re od

dawna Jut krzewi sport włotlailkl w gio-
dz!s nadprołnlaAsklm, a w 1745 roku

Asamka Jage sdobyla mistrzostwo Polski.

Przed drugą wojnę światową najsllnlaj-
asyml I najlepiej «organizowanymi kluba-

mi w Kaliszu bylyi KKS, WKS „Prosną",
RKS TUR i Kt „Strzelec'*, przajaw ajęce
awą dilatalnoit w rótnych dziadzinach

spo tu s pllką nołnę na czołowym mloj-
scu. Wojna przarwala działalność sporto-

wą, leci po odzyskaniu niepodległości
k'uby zaczęły znów powstawać Jak grzy-

by pe daisczu I zajęły doić powaina sia-

nei"l-ko w oVrrgu poma^iklm.
M^Mopifarnlo^łzyml klubami" w KaUsiu

Sę oSncn'»: Ti „Prosną", RS OMTUR oras

WT KS „Blafarnla".

TS

nil,

sa wajścia do ktaiy A, ne co prawdę po

wiednawsay. s«pe,ii,e usługują.
VVi.K« „fc.ulain.a" jest kiuuoin fabrycz-

nym pizy Państw. Zakl. Wiók. Nr. 1 w

Kaliszu. Na czole wsafsiklch sskcjl wybl-
,aję się tu takc(e: bokiaiska kolanka I

pliki nocnej. Bokso.iy itaitują w miltrio

wygrywa

: Łukasi-

stwach klasy A P.O.Z .B., piłkarze nato- wysoko na punkty Vellemansa (B);
miast s po..odu niezbyt dawnego torga- | w kogucia: Vanbellingen (B) wy-

nizowanla sekcji, rozgrywają a mi.lrz. -

grywa w Qz 0(Ju nadwag; p0.

stwo klasy C I prawdopodobnie awansują , , _
. ,.

w bielącym sezonie d. klaty I. ,

laka
~ Rutkowskiego! ,

Dalszymi klubami sportowymi w KaMszu,' w piórkowa; Poko.ski (P) wygry-

na których czoio wybijają się sekcje pil- wa w o z powodu nadwagi Valken

ki noinol, są: i-klasowy Milicyjny KS. borgha. W spotkaniu towarzyskim
zapowiadające

„Prosną" postara sekcja pliki not-

lakk^i- ^Rlycsną, ko'arskę I molocyk-

oraz młoda, lecz dobrze

tlę k'uby C-klasowa: SKS „Społem", RKS

Catbarnla" i Dzlewarskl KS. W stadium

organizacji inajdi^a się KS ZV/M „Zryw".
Na zakończenie musimy JSSTC-3 wymle-

l5ln!e'acy przy KSM sekcję lekkoatle-

tyczną I g!er sportowych oraz dwa k'uby
w powiecie, a mianowicie KS OMTUR —

Ptaszki i KS Z\"M „7ryw" — BXikl, oba

rozgrywająca a mistrzostwa klasy C

Iowę. Pifiarze „Prosny", przev-atnla pr7FN-u .

prie^wo^nnl zawor!n<cy, blo-a ud-Ial w OMTUR buriuje obecnie własne boisko,
fotnrvv+ach o mlrtrrostwo k'asy „A" ht.-Sra prawdonr>-'-!hnla je-zeze w rokii

P O 7 P N.. a «'«wiom^nVic o *aw-dsch bleiącym zostania sddane do u
Jvt"iu.

łowarzwklch da'i me*io £ ć onląd^nla w Zab

lak'ch H"'łyn |*k
RS „PoM-* -»" (Wn's»»"fał, PS „ Ruch"

(S. Śląsk), KS „Grochów" (Warszawa).

Czołowym przedstawicielem sporlu JO-

botnlcsego w Rallssu Jest KS OMTUR,
dziejący się na kilka sekcji męskich i

łeAsklch, s których przede wszystkim na-

lały wymienić pllkę no*ną I lekkoatfety
kę. Drużyna pllkarrka OMTUR I, rozgry-

wo'-ea e mistrzostwo klasy B, nie prze-

grała er Jesiennych rozgrywkach ładnego
cnccTu I sa'mu]e obecnie czołowa miej-
sce w swej grupie, mająs poważne ssan-

Be'g okazał się nieznacznie lepszy.

w lekka: Szerzyna (P) zwycięża

zdecydowanie na punkty Vander-

stukkena (B);

w półśrednia: Thio (B) wygrywa

prze techn k. o . w 3-ej rundzie z Gli

nowieckim (P);

w średnia: Vandebruel (B) nokau-

tuje w 1-ej rundzie Borowczyka |P);

w półciężka: L'Host (B) wygrywa

przez k o. w 3-ej rundzie z Danków

skim (P);

(Dokończenie ze str. 1 ej)
Francuzi okazali się zespołem wyrów-

nanym o doskonałej kondycji fizycznej

i dyspozycji strzałowej oraz szybkiej

orientacji. Od ubiegłego roku w Genc-

w" Francuzi poczynili znaczne, postępy

w taktyce, do czego przyczynił się 'rc-

icr Ruzgis (Litwin), który w 1939 r.

ra' w reprezentacji Litwy w Kownie.

Spotkaniem z Francją zakończyliśmy

nasz ndział v; piątych mistrzostwach Ku-

ropy, zajmując szóste miejsce na 14

pu''xtw (w roku ubiegłym na 10 państw

miejsce 9), pozostawiając za sobą takie

drużyny, jak Włorhy, Węgry- k'"re by-

ły rozsławione oraz Holandię, która '.ty-

la w Genewie na siódmym miejscu.

Szóste miejsce Polski odzwiereiedla

rzeczywisly układ sił w chwili oliecnelj.

Poziom był na turnieju praskim wyż-

SZ-, i hardf.iej wyrównany, niż w ubieg-

łym roku w Genewie. Polacy poczynili

znaczne postępy, co stwierdziła naw-t

prasa eze-ika. Na tle innych drużyn pił-

«k^ określić można jako jedną z bar-

dziej stylowych.

Impreza tegoroczna wzmoeniona "i-

?tała o dwóch poważnych konkurentów:

Związek Radziecki i Egipt.

Wyniki sob.otnie były następując-:

Ju. i sławia - Albania 90:13 (50:3), H«-

landia — Austria 54:33 (25:11), Itali.) -

Rumunia 55:39 (28:17), Węgry - Buł-

garia 59:29 (25:11), Egipt - Belpia

50:48 (19:20) — była to koncerlowa ura

i bodajże najlepszy mecz w całym' tur-

nieju.

Zakończenie imprezy praskiej stano-

wiło spotkanie, mające zadecydować o

tytule mistrza między ZSRR i Czecho-

Jniu 11-go maja odbędzie się na trasie 1 słowacją. Zwyciężyła i tytuł mistrza zdn-

drużyna ZSRR. 2) Czechosłowacja. 3)

Eg;pt. 4) Belgia. 5) Francja. 6) Polska.

") Węgry. 8) Bułgaria 9) Włochy. I»)

Rumunia. 11) Holandia. 12) Austria.

13) Jugosławia.' 14) Albania.

Po turnieju odbyło się uroczyste wrę-

czenie nagród.

w ciężka: Mertens (Bl

pi zez k o w 2-ej rundzie

k.em |P).

W drużynie belgijskiej było trzech

kandydatów do mistrzo>lw Europy w

Dubłime (kogut i obaj ciężcy), przy-

czyni van Bell.nghen i I Host zdobyli

przed miesiącem mistrzostwa między-

alianckie na zawodach w Berlinie,

zaś LHobi i Mertens są amatorsk.mi

mistrzami w Belgii.

Tu Pomorze
Tabela pomorskiej 61. A przedstawia
ę następująco:

klub gier punkt. st. br.

1) Peionia U 10 ill9

1) Brda ii IE 33:10

3) Wisła 10 13 30:21

4) G.K.S. 10 9 26:28

5) Chojnlcianka 1S 9 17:30

6) Gwiazda 1S i 1»l20

7) Orlęta . IB » 10:37

(KO)

KOLARZE ROZPOCZYNAJĄ SEZON. W

Pierwsze kroki Motocyklowe

„WYŚCIG ASÓW"
W n edzielę, 11 maja odb.dzie się

wyścig kolarski w Parku Paderew-

skiego na Pradze pn „Wyścig Asów"

o nagri-dę m Warszawy im Prezy-

denta Tołwińskiego. Wyścig odbę-

dzie się w tę.renie zamkn
:

ętym w o-

kiążeniach po 1,800 m. w dwóch ka-
.„ .,' , .

1 punktów karnych cza%, próby zręczności
tegoriach: 1) dla na,lepszych zawód- |

^ ^

3) 1g pkt karn

ników polskich, posiadających licen- (wszyscy z OMTUR Milanówek).
W klas!e de 3S0 ecm. 1) Kudowskl Mi-

lanówek 0 p)ct. kam. czas pr. zręczn

43,5 sek 2) M-czyńskl Milanówek 4 pkt
karn. czas pr zręczn 56,0 sek. 3) Kler-

man (Błonie) 6 pkt. karn. czas pr. zręczn.

59,0 sek.

W myśl wskazań Komisji Sportowej PZM

na terenie całej Polski Kluby Motocyklo-
we organizują tak zw. Pierwsze Kroki

Motocyklowe dla zawodników nielicen-

sjonowanych I nlestowarzyszonych. W

Pierwszym Kroku nie wolno startować za-

wodnikom Już zaawansowanym.

•

W dniu 1 maja Sekcja Motocyklowa
OMTUR Milanówek zorganizowała plerw-
;zy krok motocyklowy na trasie 78 km.

ald odbył się przy malej Ilości zawod-

ników. Ogółem na starcie stanęło 18.

Organizacja zawodów niestety nie stała

również na wysokości zadania.

| Wyniki «cJ-'5zne: W katgorll do

i250ccm. L.BL .iskl 1 punkt karny czas

I próby zrq:zności 5?,5 sek. 2) Heidel 10

cję na rok 1947 na dystansie 100 kim ,

2) dla zawndników młodych od lat 16,

jeżdżących w kategorii „kart wyści-

gowych" na dyst. 25 kim.

Ponad E00 ccm. 1) Branecki Milanówek

0 pkt. karn. czas pr. zręczn. 47,0 sek.

2) Nowak Milanówek 0 pkt. karn. czas

pr. zręcżn. 47.1 sek 3) Malnowski 0 pkt
karn czas pr. zręczn. 50,2 tek.

W raidzie poza konkursem startował za-

wodnik Grochowa Morawski który raid

Jkończyl bez punktów karnych uzyskując
na próbie zręczności najlepszy czas dnia

40,8 sek. (p)

>C km Bydgoszcz — S :ubino — Nakle—Byd-
goszcz bieg kolarski a nagrodę red.

I „Złami Pomorskiej". Pierwssy po trojnla
' wyścig szosowy kolarzy na Pomorzu wzbu-

dzi z pewnością trlelkie zainteresowania

wśród milośnikótr tago sportu. (Ko)

CEBUIAK REMISU». W meczu bokser-

skim tagia Chelmła i Gryf Toruń komb.

Mistrz Pomorza w wadze średniej Cabu-

lak uzyskał zaledwie remis s obleeująeym
Kekletem (Gryf).

W ogólnej punktacji nrygraie legia
(Chelmła) 10:3. (Ko)

Jubileusz

VI WŁOCŁAWKU

W dniu 27.IV.47 na Stadionie

i»

RKS Korona w Krakowie ob-

chodzić będzie w czerwcu br. jubi-

skim we Włocławku zostały rozcgrlne lcusz ^ecia. połączony z otwarciem

dwa mecze mistrzowskie w piłkę nożną cowo zbudowanego boiska na Podgó-

pomiędzy WKS ..OSA" ił Toruń 1 KS ZWM rzu przy ul Parkowej 12 Protektorat

Zryw" przy Zjed. Fabr Bohma w kl. C , la(j tymi uroczystościami przyjął pre

Zwycięstwo odnieśli Zrywowcy TM !
mier Józef Cyrankiewicz, min Ed-

W klasie B KS ZWM „Zryw" przy Zjed 7 '
. ,

"abr Bohma zwyciężył RKS OMTUR z ward Osóbka - Morawski i tnm Ka-

Grudzlądza w stosunku 4:2 Zrywowcy zimierz Rusinek 'Oprócz udziału

włocławscy w obu drużynach wykazali WSZyStkich klubów krakowskich.

Większą technikę nad silniejszymi (Izycz zrze820„ h w ZRSS - Kraków prze-

nie zespołami z Torunia i Grudziądza ... , . t..

Mocze sędziował ob. Saganowski z Byd- w-dz-any test również udział warszaw

goizczy. '.sklej drużyny RKS Skra.

była drużyna Związku Radzieckiego,

wygrywając w stosunku 56:37 (33:14).

Pierwszy punkt zdobyła drużyna Z. S .

R. R . z wolnego. W pierwszej fazie gra

była równorzędna, Czesi niepotrzebnie

zastosowali system „każdy swego" i źle

na tym wyszli.

Najlepszym graczem radzieckim był

Łysow, którego publiczność zniosła z

boiska.

Zainteresowanie turniejem, poza pier-

wszym dnieui, było ogromne.

Gdyhy sala miała więcej miejsc wszy-

stkie byłyby wyprzedane.

Ostateczna klasyfikacja przedstawia

się następująco: Pierwsze miejsce i mi-

strzostwo Europy na rok 1947 zdobywa

IŁKA W OOSTTNINIE

SKS „Mazowla"" (Gostynin) — ZWM

, Zryw" (Kutno) 4:0 (3:0).
W nledilatę dn. 20.IV rb. odby! się w

Goslynlnle mecs o mistrzostwa klasy B.

Zailułons zwycięstwa odniosła .Ma-

zowla". Bramki idabyll; Pawłowski 1.

"artoslak 1, Klcawlcx 1, liborackl 1. Są-
dilował poprawnie Kurkowski 8 Oosly-
nlna. Widsów ekelo 1 tyslęey.

P. M.

ruguje mąty ze sporlii
Sprawa sądowa, związana s tzw

aferq Parisa i przekupstwem

dwóch obrońców nowo,orskie; dru-

żyny piłkarskiej zakończyła się

bardzo surowymi wyrokami.

Poszczególni alerzyści dostali od

3 do 10 la więź enia Sam Paris

dostał nalmaiej. bo tylko rok. po-

nieważ- jego zeznan'a pozwol ły na

odkrycie wielk'e| organizacji tzw

gambłerów. którzy metodami gang

stersk mi teroryzowali sport no-

wojorski i

Po 10 lat dostali dwaj giowni

kombinatorzy: Krakauer i Stam-

mer, których obroty dz'enne w nie

legalnych zakładach wynosiły ty-

siące dolarów.

Sędz'a, lerujący wyroki, ogłosił

w motywach, że „zawodowa piłka

nożna (amerykański rugby), nie

może istnieć, jeżeli nie będz'c o-

s parta na zasadach bezwzględnej

( uczc wości Gracze nie mo$ą być

l tylko uczc'wi, muszą być ponad <

wszelkimi podejrzeniami".

W

W meczach o mfstrz kl B Podokręgu
kutnowskiego padły nasięauj ,co wyniki:
ZZK „Ruch" Kutno - ZWM „Zryw' Kutno

4:0 (4 0).- KS „Masovla" Gostynin — OM

TUR Kutno 2:4 (0 2).

W kl C GKS „VIS" Kutno pokonał OM

TUR Łęczyca 3.2 (1.2) a ZZK ..Ruch" Kutno

l-b zw/ciężyl ZWM „Zryw" Kulno l-b

4:2 (2:1),
Staraniem Pow Urz WF I PW w Kutnie

przeprowadzony został kurs bokserski,
V16ry zgromadził 22 uczestników Kurs

ukończyło 17 osób z których i o'rzymalo
stopnie przodowników bokserskich, poro-

-tall 7aś słopnie kandydatów. Kurs pro-

wadził instruktor wojewódzki Faik ;
-- "''z.'

(z. d.) .

ŁYŻWIARZE RADZĄ

Międzynarodowy Kongres Łyżwiarski

odbędzie się w tym roku w 0<lo w

dniach 11-13 czerwca. Sprawa obesła-

nia tego Kongresu przez reprezentan-

tów Polski nie została jeszcze zdecydo-
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Wisła wygrywa derby Szczęśliwe ZWyCIQSfWO G. Śląska
Cracofici k€gj»&śu§uie Os 3 ^

.

Opole ma po przerwie przewagęKRAKÓW, 4.5. (tel. wl.) . Wisła —

( fensywna Cracovii jakby dostosowała

Cracovia 3:0 (1:0). Dzień PZPN przy- się do beznadziejnego napadu, a że

niósł w Krakowie lokalne derby Wi- i Wisła w pierwszej połowie zawo-

sła — Cracovia. Tym razem zwolen dów niczym nie zaimponowała poza

nlcy Wiały opuszczali boisko Craco- jedyną bramką, którą zdobył głów-

vii pełni zadowolenia, Wisła pokona- ką w 38-ej min, lewoskrzydłowy dę-

te Cracovię 3:0 (1:0), udowadniając,

że jest w dane, chwili lepszą, niż bla-

lq-czerwbni. Przebieg zawodów wy-

kazał to istotnie. Chwile .przewagi,

które Wisła miała w grze, potrafiła

wykorzystać w 100' proc. Jej atak,

kierowany przez Kohuta, ciągnął ua

bramkę i um ał strzelać celowo i sku-

tecznie Atak, choć bez Gracza, po-

trafił rozstrzygnąć zawody na ko-

rzyść Wisły Roistrzygn'ęcie to pa-

dło dopiero po pauzie i bezpośred-

nio, kiedy' W sła otrząsnęła się z prze

wagi Cracovii i rozpoczęła ofensywę.

W ciągu 5-ciu minut padły 2 bramki,

które przesądziły wynik zawodów,

gdyż już do pauzy Wisła prowadziła

1:0. I
• Cracovia znów miała słaby dzień

i gra jej rozczarowała, a szczególnie |

atak, ktćry w to; chw:'i jest na^lab-

Szą częścią drużyny. Optycznie Cra-

covia m'ała okresy nawet znacznej

przewagi w polu, lecz atak jej niej

potrafił strzelić nawet do pustei bram

ki (5-ta minuta po pauzie — Różan-1

kowski). nie mówiąc już o szeregu

zmarnowanych pozyc'i podbramko- j żanowski II,

wych, w czym celował przede wszyst

k: m Babula.

Kompletna niezaradność ataku za-

ważyła na wyniku sobotniego moczu

Nawet niezawodna zwykle linia de-

b utant Kapusta po rzucie

Giergiela — więc i publiczność zgro

madzona w liczbie ok. 7 tys., zado-

wolona była, gdy gwizdek sędziowski

zakończył pierwszy akt krakowskich

derby.

Po wznowieniu gry, tempo znacz-

nie się ożywiło i gra zaczęła być cie-

kawa. Cracqvia przeważa i atakuje

KATOWICE, 4.5 (Te!, wł.). Górny

Ślęsk — Śląsk Opolski 4:2 (3:0). W

dniu PZPN rozegrane zostały w Ka-

towicach pierwsze w naszej historii

zawody piłkarskie pomiędzy Górnym

rożnym gt_Ąsjt-em j §iąSk;em Opolskim. Mecz

20 000 widzów
na wyścigach motocykli

otrzymał bardzo • uroczyste ramy,

stał na dcbrym poziom'e i miał dra-

matystyczny przebieg. Gospodarze od-

nieśli bardzo szczęśliwe zwycięstwo.

Będąc do przerwy drużyną lepszą,

wskutek słabej gry ataku $ląska Opol

skiego, w drugiej części gry chwilami

nie istnie'i na boisku.

Śląsk Opo!ski wystąp'! po przerwie

z dwcma nowymi napastnikami i za-

grał porywająco. Wyrównanie wisiało

na włosku, gdy skontuzjowany został

Szm dt, który do końca meczu nie po

wrócił na boisko. Na donrar złego

chwilową dezorientację gości wykorZy

stali gospodarze, strzelając przypad-

kowo bramkę.

Jeżeli chodzi o Śląsk Opolski, to

POZNAŃ, 4. 5. (Tel. wł.) — Z oka-

zji zamknięcia pierwszych powojennych

przez 20 minut, lecz nie może zdobyć Targów Poznańskich odbyły się na to-

nawet wyrównującej bramki. Wszyst- rze w Ławicy zawody motocyklowe zor-

kie strzały idą albo obok br?mki, al- ganizowane przez KS Unię Poznań. -

bo ataki likwiduje Jurowicz Bardziej Wyścigi zgromadziły ponad 20.000 wi-

zdecydowana w akcjach Wisła do: dzów, którzy byli świadkami bardzo za- pr2ez cały mecz doskonale zagrała u

chodzi do głosu od 25-ej minuty i już wziętych i emocjonujących biegów. Wy- n;ch defensywa Nailepszymi jednak

w 30-ej m nucie Kohut strzałem nie niki finałowe były następujące: dystans byn św !
etny Dawidowicz na prawej po

do obrony zdobywa 2gą bramkę, a w 20 okrążeń po 2.100 m w kategorii ilo mocy ; ga'^ na obronie

35-e' minucie ten sam gracz ustala1125 cm: DKiernal (KKS Poznań) Napad Ś'ąska Onolskierfo w pierw-

wynik meczu. 20:48. 2) Dobrowolski (Leszczyński szej po}ow;e grał beznad;ie=nie . Nie

Sędziował hez zarzutu Julian Myt- Motoclub) 20:52,5. Do 200 cm: 1) P.i- przeprowadzi} an- jednej akcjj. i tyI.

nik. Na plus można mu zaliczyć, że wlik (Lccliia Poznań) 19:02,5. 2) W ko diatego przeciążone tyly nie mo.

nie odgwlzdywał nastrzelonych rąk na czek (Leszczyński KM) 19:04,5 . W ka- g}y utrzyłnać dobr2e usposobionego
__ , u . ... , tegor;. do 250 ccm: 1} śm.giel (Po]o. ataku G6rneifo w drug.ei po_

— Bydgoszcz) w czasie 17:32.5. 2) ...,/-, , , .

• łowię atak Opola przenrowadzał raz

po raz huraganowe ataki na bramkę

Janika. Gdyby m'ał trochę szczęścia,

wynik byłby inny.

Górny Śląsk w pierwszej połowie

grał bardzo dobrze Najlepszą czę-

ścią drużyny był szybki i zdecydowa-

ny a'ak.

Drużyny wystąpiły w następujących

składach:

®6»ny iląik: Janik, Siwy. Kovac», Ra

banda, Piec, Gejdzlk, Biela, Bąk, Bożek,
Cieślik, Barański. '

śląsk Opolski: Piela, Sallk, Kołu», Da-

widowicz, Szmidt, Jaskółka, Każmierowicz,
Krasówka, Kozak, Sojka, Fuchs.

Po przerwie za Każmierowlcza zagrał
Wiśniewski, za Sojkę — Kapan.

W plarwsze] polowla gra upływa pod
znakiem przewagi • śląska. Wyrazem le]
przewagi »ą strzelone . Irzy bramki przez

Bożka, Cieślik» I Bąka. Po zmianie pól
Inicjatywę gry przejręuje w swoje ręce

śląsk Opolski, który nie wypuszcza jej do

końce meczu. Jut w pierwszej mlnuclo

Kozak pięknym strzałem zdobywa pierw-
szą bramkę. W dziesięć- minut późnie], po

rzucie wolnym dostaje pllkę Krasówka.

który z kilku kroków nieuchronnie umie-

szcza ją w siatce, W 25-oJ min. schodzi

z boiska kontuzjowany Szmidt. W 2 (mi-
nuty potem Piec z dalekiego strzału usta-

la wynik dnia

Piłkarze węgierscy
* w Polsce

BYTOM, 4. 5 . (Tl. wł.) — Bytomska

Polonia sprowadza do Polski czołową

drużynę węgierską DVSC (dawnit-j

Bocskay), znajdującą się obecnie ua

piątym miejscu W tabeli ligi węgierskiej.

Węgizy. rozegrają w Polsce cztery me-

cze: 8 maja z Polonią w Bytomiu, 10

majs — zWislą w Krakowie, 13 maja—

z Ruchem w Chorzowie i 15 maja —• s

RKU w Sosnowcu.

W drodze rewanżu piłkarze Polonii

wyjeżdżają na Węgry w lipcu. Piłkarze

węgierscy, wśród których znajduje się

siedmiu reprezentantów Węgier przy.

jeżdżają do Bytomia już w poniedziałek

wieczorem. Występy ich wzbudziły na

śląsku ojbrzymie zainteresowanie. 9e>

icretariat Polouii jest bez przerwy alar- (

mowany telefonicznie o rezerwowanie t>i* -

iutów na mecz.

Mecz w Bytomiu odl ;d?.ie się na sta-

dionie miejskim o godz, 18-cJ,

-ciaJabłfeowscy

polach karnych obydwu drużyn,

Drużyny wystąpiły w następujących

skł"dach:

Cr acovias Ryb!cki. G"dłek, Glimas,

Jabłoński. Parpan, Jabłoński II, Ro-

( żanowski II, Dycjan, Boryczko (po

pauzie Pacyt), (Seligr) Bobula,

I W'sla: Jurowicz, Kubik, Flanek,

, Wapiennik II. F'lek I, Snopkowski,

Giergiel, Rupa, Kohut, Artur, Kapu-

, sta.

nia Bydgoszcz) w czasie

Olejniczek (Unia Poznań) 18:11. W ka-

tegorii do 350 cem: 1) Czerniak (Unia

Poznań) 17:04,5. 2) Klimaszyk «(Unia

Poznań) 17:11,5. W kategorii ponad 350

ccm: 1) Halkowski (MK Świebodzin)

16:25,5. 2) Czerniak (Unia Poznań)

16:39,5. Kategoria maszyn z przyczep-

kami: 1) Zieliński 19:20. 2) Mazurkia-

| wicz (Unia Poznań) 19:22.

DOM TOWAROWY

Warszawa, ul. Bracka 25
Poleca działy: SPORTOWY, ZĄBAWElC KSIĄŻEK, PAPETERII KON,

FEKCJI DAMSKIEJ I MĘSKIEJ, ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DO.

MOWEGO, OBUWIA, GALANTERII DROBNEJ, TRYKOTAŻY

I CUKIERNICZY.

;ormy
przegrywa z KKS 1:2 (1:1)

Lublin
LUBLIN. 4.5 (Tel. kł.). Lublin —

P 'cm 2:1 (0:0)

Radom: Pasek (RadomteV) Szewczyk

(R-d- ^miak), fąkosa (RKS). Gibaszew-

ski. Kopeć, Maleszewski (wszyscy z

Rad-miaka), Z'0'ek (Broń), J ->!-rb'en-

ko, Grządziel, Gniewek, M Zachor

(R-d -miak).

L-bl'n: Skrawki Ga ; ow'ak II, Ko-

wr.^k i, G?sicki, Ceślirtski, Rudnicki,

Malinowski, Jezierski, Różyłn, Wójci-

cki. Panrota. Sędziował p. Madej z

Li-blna. Widzów 2 tys.

Rozegrane w dniu PZPN zawody

piłkarskie przyniosły poraź pierwszy

od czasu wojny zwycięstwo Lubli-

nowi-

Naj'epszym graczem gości był bram-

karz Pasek który nie ustępuie swemu

ko'edze klubowemu Ciupie Bardzo do

bre wrrłerie rob'ł Grządziel na środ-

ku ataku Skrzydłowi gro#n<Vsi, niż

}p-znicy Słabiej wypadła pomoc i

obrona. '

Ni'rł bszą l'nią drużyny lube'sk ; ej

była pomoc Obrona int?rv/°" :
ow?ła

pewr
:
e 1 z dużvm szczęściem Skraió-

ski bron
:
ł brawurowo Jego zastępca

za puszczone bromki winy n<e ponosi

Z at-''U wyróżnić należy młodego Je- ,

zif-'1f
:

?gO. - I

G-ę zaczęli goś"'e. LuWn szybko

zdfbył przew^ę - W 23 ej min pięk-

ny strznł Zió'ka trafia w popr7".- zkę

Za chw'1ę gorący m-ment pod bram-

ka T • bl na wyi?śn'a S'<r8iński

Prr1?zas przerwy kapitan I OZPN

W>1<«usif<k. robi przesunięcia Na prn

wą prmoc stawia M»łolepsze-in (KS

Sv*n-ł) na leweg" łączn
:
ka — Bogu-

ckiego (Sv<?noł) MH<ce Skm ; ń°kie-

¢0 zimnie br-rnWz Sparty, Kosar-

»kl L-bVn w dp'<"'m ciąUii pnrRwa-

ża jednak zrywy Radomia są nlebez-

pie-zne.

Je<!en t n'cb kończy sie celnym

strzałem Z ółka w 13-ej min. Radom

prowadzi 1:0. Lublinowi uda'e się nie bieg

wyrówneć przez Jezierskiego w 17-ej

min W 34-ej min. po przerwie za rę-

kę obrońsy goś:i, Łąkosy, sędzia dyk

tuje rzut krrny, który R-żyło prze-

strzellwuje Dccydująca bramka pa-

dła ze strzału Różyły.

IMPREZY W DNIU 1 MAJA W biegu seniorow

KS OMTUR — Błękitni przy u- 2500 m: 1) Kiiśnierek

dziale LOZLA zorganizował w Lubli-. Partyzant) w 7 19,3 .

naprzełaj. W konkurencji

żeńskie na dystans e 1000 m zwycię-

żyła Staniszewska OMTUR w czasie

9,4 35. W konkurencji młodzików na

dys 1000 m: 1) Lltwlńcki OMTUR w

3.33.9 W biegu iuniorów na dyst. 2000

m: 1) Jazierski w 5,45 |

na dyst ok

II (KSMO —

Druga Łódź remisuje
IV Siedlcach u/ęgnitt ftł i

SIEDLCE, 4. 5 . (Tel. wl.) Siedlce — atak nie umiał wyzyskać dogodnych

Ł -ź 11 1:1 (0:1). j tuacji i dopiero w ostatniej minucie gry

Łódź: Uptaś (Widzew), Gwożdziński za wyraźny foul na polu karnym prawe-

(ZZK), Słaby (Widzew), Korporowicz go obrońcy łodzian Gwoździń.kicgo na

IZZK), Urban (Zjedn.) , Jóźwik (ZZK), lewoskrzydlowym gospodarzy, sędiia

Kmin (ZZK), Fornalczyk, Cichocki,! podyktował rzut karny, który w rezulia-

W Pruszkowie odbył »lą macz towa-

rzyski między K S. Zryw Mokotów a R.K S

Znicz, zakończony zwycięstwem Mokoto-

wa 3:1 (1:1), po ładnej grze.

W przedmeczu rezerw wynik brzmiał 1:1

(0:1). Widzów około S tys.
W dalizym c|- .g-j mistrzostw klasy

A rozegrane zostani w środą w Warsza-

wie nast. mecze: S':S —Legia Znicz —

Syrena, Jedność — Bzura, Ruch — Mary-
nom, Pogoń — S!:ra.

•Ję Boisko Pogoni w Grodzi:ku zem-

kn:ęte w roku ub. za awantury na mrciu

Spolam — Pogoń, zostało uchwalą za-

rządu WOZPN otwar'.e d'a publiczności
^f Rywal wygrał mecz o mistrz, kl. B

z Mlrkowom w stos. 1:0 (a nie przegrał
0:10 — jak .w swoim czasie mylnie poin-
formowani podaliśmy).

W meczach o mistrzostwo kl. C

PMS pokonał na wlatnym boisku Lech z

Jelonek w stos. 11:0 (6:0).
Dąb — N-orzód 2:2 (2:0). Drułyna

Naprzodu odniosła sukces, remi ujic na

własnym terenie z Dpb^m. W przedmeczu
rezerw wygrał Naprzód 1:0 (0:0).

POZNASf, 4.5 . (tel. wł). W ramach

dnia PZPN-u odbyło się w Poznaniu

spotkanie piłkarskie między dwoma

rywalami miejscowymi Wartą i KKS-

em. Miejscowe derby ściągnęły na

boisko Warty 7 tys. widzów, którzy

byli świadkami stojącej na przecięt-

nym poziomie gry. Spotkanie zakoń-

strzały. Następuje okres równorzęd-

nei gry w polu, wszelkie akcje obis

stron likwidują tria obronne. W 30 -ej

mi. strzał Wypijewskiego odbija o-

biońca Warty, pod nogi nadbiegają-

cego Goździka, który zdobywa dla

KKS-u prowadzenie. Z kolei Warta

występuje ponownie do kontrataku 1

czylo się zwycięstwem KKS-u w sto-! w43 " e i m!n ' 1'aczmarek użyskule

sunku 2:1 (1:1) Warta, przechodząca
obecnie fepadek formy, mimo lekkiej

przewagi w polu, gubiła się w ak-

cjach podbramkowych, a napastnicy

wykaz?li kompletną indoIenc'ę strza-

łową. W przeciwieństwie do Warty

j. - t•. ii• ^ '<?• stoiącego

diuzyna poznanskich kolejarzy zagra-

ła bardzo amb'tnie i ofiarnie. Mimo

braku Białasa i Tarki wszyscy zado-

wolnili, a nowopozyskany- bramkarz z

Krakowa, Gołębiowski, bronił do-

brze.

Po krótkim okresie obustronnej ner

wowej gry drużyna Warty opanowuje

się i kilkoma ładnymi pociągnięciam'

zagraża bramce KKS-u, jednak bram-

_
karz Gołębiowski wyłapuje wszystkie

równanie strzałem nie do obrony Po

zmianie stron następuje krótki okres

przewagi Warty, jednak atak gubi s:ę

w akcjach podbramkowych. Jeden s

wypadów KKS-u przynosi im zwycię-

ską bramkę w 8-ej min. przez Anio-

na wyraźnym spalonym.

Warta dąży wszelkimi siłami do

zmiany wyniku, jej przewaga krysta-

lizujfe się coraz baidziej, jednak' ata*

ki, aczkolwiek groźne, kończą ' si^

niemal zawsze pechowymi strzałami

tuż obok słupka, lub zostaią zrewi-

dowane przez ofiarną grę defensywy

KKS-u .

Sędziował bardzo słabo p Krzyża-

nowski, krzywdząc obie diużyny swo

imi rozstrzygnięciami

Gbyl (Widzew), Gwożdziński II (KKS).

Siedlce: Górzyński I, Kowalczyk (O-

gnisko), Brzechwa (WKS), Lewocki 1,

(Ognisko), Stogowski (WKS), Lewo. -ki

III (Ognisko), (Beszoncr WKS), Burt.

nicki, Major, Trzos (Ognisko), Mikołaj-

cie przyniósł wyrównanie. Egzekutorem

był lewy obrońca Brzychwa.

Z Siedlec wyróżnili się: bramkarz Gó-

rzyński, obrońca Kowalczyk i środkowy

pomocnik Stogowski. Z łodzian dobrze

grał bramkarz Uptas oraz środkowy po

je rce

w tirsSu 3-go M€a;a

czyk (WKS), Boblewski (TUR) (Szmur- mornik Urban. Miejscowy sędzia Sik )r-

Na k,
fali

KRAKÓW, 4 V. (lei wł) Wy«cłg kolarski

pe ulicach Krakowa na dY;'anile 30 km

wygrał. Gabryi (Garbarnia) w czaile 52:50

przed Motyką (KPK) 52:54.

W Krakowie pierwszy akt lekkoatletycz-
nych mistrzostw t.zw . korespondencyjnych
dal następujące wyniki: 1"0 m.i 1) legutko
3. (Wbła) 13,5, 7) Gonkoweka (HKS) 1S.6

.no wy taent krakowski. Skok w swył: 1)
Bulżanka (HKS) 130 cm. Oliczepi 1) Sta-

chov/icz (Legia) 30 17.

Drużynowo: 1) HKS - 541 p., 2) Wisła

429p,3)Legia226p.

Kcn!<u:eneje męskie: 200 m. rozegrano

w pl-clu seriach, w k'órych zwycię-cami
byli: Puzio (Cracovia) 24,4, Pla kowy (Cr)
25,1 , serafini (HKS) 24 8, Wideł (Cr) 25,8.
św!-*y (Cr) 26 4 1550 m.: równiei w plą-
cłu salach: Kwapień (WMa) 4 27,5, Wideł

(Cr) 4 39, Urban (Wl = la) 4 23,2. laska (Cr)
4 412, Za-'iwniak (Cr) 4,46 7. Pysk: 1)
Stawi5"''l (Wisła) 29,99. Oszczep: 1) Rota

(Wisła) 46,57.

Drużynowo: Cracovla 12 774. 2) Wlrla —

12.658, 3) HKS — 10.631, 4) Głuchoniemi

ło HKS).

Rozegrany z okazji dnia PZPN mię-

dzymiastowy mecz piłkarski pomifd/y

reprezentacjami Łodzi i Siedlec przy-

niósł wynik nierozstrzygnięty. Mimo

przejmującego zimna, licznie zgromadzo-

na publiczność była świadkiem ci. kaw^j

chor na miernym poziomie stojąrcj

gry. Reprezentacja Siedlec zagrała len

mecz poniżej swych i oiMwości, a przez

brak kontuzjowanego lewoskrzydloweao

Mazura atak miejsrowy nie wykorzystał

wielu okazji, które w rezultacie mogły-

by dać wysokie cyfrowo zwycięstwo, —

Oprócz tego w 17 min. pierwszej poło-

wy schodni z bobka kontuzjowany w

slarciu z Korporowiczem lewy pomocnik

l.ewocki III, zastąpił go Beszoner.

Goście grając do przerwy z wiatrem

mieli lekką przewagę. Jedyna bramka,

jaką uzyskali w tym spotkaniu padła w

zamieszaniu podbramkowym po nieuda-

nym wybiegu bramkarza Górzyńskiego

I. Po przerwie ohraz gry zmienił się za-

sadniczo na korzyść siedlczan. Niestety

ski śluby. Jego omyłki oburzały dość

obiektywną siedlecką publiczność.

KATOWICE, 4 .5 lT*!. »!.). Zam-

bie — Duifiv Ś.'4Ek 1:0 (l;0j. Spotka

nie nie s«ało na zhy! wysok'm pozio-

mie. Drużyna Zagłębia wyiaźnie się

oszczędzała. Dclny Śląsk grał bardzo

9BŁIU ME SPORTOWE
wszelkiego ii Jij|u z włisnych i powierzonych materiałów

Specjalność BUTY FOOTBALOWE

wykonuje PRACOWNIA OBUWIA

Stanisław Księiah

Drugi garnitur Poznania
pohoitany w Szczecinie

SZCZECIN, 4 .V . (lei. wł.) . Częsty gość
na boiskach Szczecina drużyna poznańska
doznała tym tazem poraikl z repiezert-
tacją Szczecina w stosunku 3:1 (1:0). Re-

wtJ Roznaniu
W Poznaniu rozegrane zostały biegi

przełajowe o puchar redakcji „Głosu

Ludu Poznańskiego". — W biegu senio-

rów na 21 startujących na trasie oko-

ło 1.500 m zwyciężył Jakubowski (War-

ta) 4:41,2 .

W biegu dla kobiet na dystansie 1.200

:n na pierwszym miejscu uplasowała -ńę

Corowiczówna (Zryw- Poznań), osiąga-

jąc czas 3:06,8. W biegu dla juniorów

na dystansie około 1.800 m przy rekor-

dowej ilości startujących — 121 zawod-

ników —

pewne zwycięstwo odnió. =ł

Werner (KZNN Poznań) W czasie 4:41,3

W birgu głównym startowało 57 zawod-

ników. Trasa biegu, wynosząca ok. 4.600

m, z powodu silnego wiatru była -dość wreszcie bieg dla niestowarzy3zojyt:h

uciążliwa. Zw.>eiężyl po walce Kielas '
na dystansie 5,5 km zakończył się zwj

(ZWM Gdańsk) w czasie 14:18,5 jcięstwem Knychy.

NOWINY Z POZNANIA

^ Z okazji otwarcia Międzysarodo

wych Targów Poznańskich KS. „Le-

chią", zorganizował na dystansie

240 km raid motocyklowy, który w

większości biegach przyniósł zwycię-

stwo organizatorom. Do 130 ccm

pierwszym był Nowodworski (KXS),
do 200 ccm

— Trepka (Lechią), do

250 ccm
— Nowacki (Lechia), do 350

ccm
— Silski (Lechia), powyże? 33⁄4

ccm Kroma (Unia) w kategorii z

przyczepkami — Zieliński H. (Le-

ch U).

•fr W wyścigu kolarskim ulicznym

zorganizowanym przez KKS Poznań na

trasie 51 km w kategorii licencji zwy-

ciężył po ciężkiej walce Kaczmarek

(KKS) w czasie 1:06,33 godz. przed

Szymańskim (HCP) 1 Vogtem (Stomil)

Bieg dla kartowiczów — trasa 30 km

wygrał Iwański (Stomil) — 20:44 min

prezentacja Szczecina oparta była
trzonie graczy Pocztowego KS. Pioniera

I Milicyjnego KS. Kombinacja ta zd&ta

dobrze egzamin I w rezultacie odniosła

zdecydowana zwycięstwo.
W pierwsza) połowi® gry atak 9°»P°-! te jednak nie przyczyniły się do zmia

darzy goict często na polu bramkowym , , i-, , .

Poznania, mimo to wynik nlo odzwler^Y w ynlku '

zresztą bramkarz Dolnego
cledlll przebiegu 45 minut meczu. Po Śląska, Hymczak bron i szczęśliwie,
przerwie gra się wyrównała. Ostatni Sędziował p. Grabowski.

ambi'.n !
e W polu ob'e drużyny grały

n'e*;e, pod bramką było o wieie go-

rzej.

U zwycięzców najlepiej wypadli:

Berger i Jcnczur Reszta pon'żej swych

normalnych możliwości.

Zagląblec Janczur. Bukarczyk, So-

bieraj, Stokowacki. Berger, Kowa-ki ,

Nawartka (Siech), Serek, Sul ński, Ci -

chy (Pilarek). Maczuga.

Dolcy Ś?ark: Hym-zak, Dąbrowski,

Żyłczyritki. HnlicH, Bugorzek, Czyż,

S:er7eg8, Borek, Sambor, Dudek, Bo-

nazzo. *

W pierwszej połow ę gra wyrówna-

na. Dolny Śląsk miał k lita ^o,<fodnych

sytuacji do zdobycia bramki. Wybit-

na jednak indolencja trójk' środkowej

i dobra gra Janczura w bramce Za-

głębia unicestwiała wszystkie zakusy.

Jedyna bramka dnia padła w 26 min.

ze strzału Sereka. "

Po przerw'e Zagłębie poczyniło sze-

reg zmian w swojej drużynie. Zmiany

kwadrans przyniósł 2 zwycięskie bramki

dla gospodarzy. Bramki dla zwycięzców
ilrzellł: Jakubiak 2, I Bobka 1, dla Porna

nia punkt zdobył lewy łącznik. Najlepszym
graczeip na boisku był prawy obrońca

Szczecino Paluszkiewicz (KKS — Pionier)
Gra iywa I ciekawa, choć nie na «nnrlul-

nie wysokim poziomie Wldzćw 6 lv». Sę-
dziował bardzo oblektvwnle o Krvs?l:

PRZEMYŚL BIJE RZESZÓW

PRZEMYŚL, 4. 5 . (Tel. wł.) — W

dniu PZPN Przemyśl pokonał Rzeszów

7:3 (3:2).

Z okazji uroczystości 1-majowych nd-

*

(tal, wł.) . Rybnik —

zdobywa pierwszą bramkę. Od te) pory

Rybnik przeważa Pod koniec ple.wizej
polowy- Inicjatywę przejmuje Chorzów,
dla którego wyrównanie uzyskał Cholewa.

W 40 ej min. )anlk da'eklm ilrzalem zdo-

bywa prowadrenle dla Rybnika.

W drugiej części gry Chorzów dąży
uparcie do wyrównania, Iccz rrlnro wy-

raźnej przewagi doploro na 5 min przed
'•ońcem gry Cho'-\7a »trro'a drug' bramkę.

Bialsko — Katowice 5:2 Zdecydo-
wane zwycięstwo odnieśli Bislrzczanle,
którzy byli przez c=!ly C-a» drużyną lep-
szą W 13-ej min. Romowie*, wykorzystu-
je nlazdecydowany wybieg bramkarza

ICfltnwłc. S"ONka, zdobywa p'e wszy punkt.
W 30-ej min Miodoński do'"yfn, ostrym
ctr7slem ze skrzydła zdobywa da'szy p-inkt.

W plarwszej minucie po pauzie Romo-

vicz dobija odbitą przez bramkar-a piłkę
do slaikl. Dopiero w 17 ej min K«|->wice
przez Mydlowl-jcklego zdoh-wafa plorw-
szą bramkę W 29 e| I 31-ej min. rowu

Bielsko za strzałów Ma'doka I Fory iswl-

cza zdobvwa dalsze dwa p<'nk'y Na 2

min. przed końcem gry Góroc^l strzela

druga bramkę d'a Katowic, usto'aJ<?c wy-

nik dnia Drużyna Blolska grała dobrze,
przewyższając szybkością I grą zespoło-
wą swych przeciwników.

SOSNOWIEC, 4 . 5 . (Tel. wł.) Polu.

nia (Bytom) — RKll (Sosnowiec) 2:1

(1:0).
Polonia: Raszeztik, Hanin, Marosz,

Dawidowicz, Salik, Sumara, K»źmrera-

wicz, Szmidt, Kozak, Wiśniewski, PKo-

ma.

KATOWICE, 4 V .

Chorzów 2:2 (2:1).
Rybnik: Chromik, Paryi, Nowak, Blelorz,

Motyka, Zdrzałek, Przetdzllk, Król, Ma-

Jorczyk, Janik, Zawlola.

Chorzów: Mrugała, Karmańikl, Fllgel.
Wieczorek, Andrzejewski, Dzlelong, Ullk .

Cholewa, Spodzlsla. Krentzel, Placek.

Gra żywa I Interesująca, przynoszącą co

chwilę nowa »yluac!e pod bramką raz j warzyskie zawody pomiędzy dwoma bar.

iednei raz drugiej drużyny W <-ei ml- dzo poważnymi pretendentami do ekstra

nucie PrzeżdzMk z podania Majorczyka Jdagy. Qra interesująca. Zasłużone zwy.

cipstwo odnieśli bytoniiaey, którzy w

i RKU: Maj, Wiśniewski, Bukarczyk,

Stokowacki, Tomecki, Wuras, Siech, Se-

rek, Berger, Pilarek, Skwarek.

I W niedzielę, 4 maja, na stadionie

RKU w Sosnowcu zostały rozegrane to-

BYTCM, 4.V . (tal. wl.) . Z okazji święla
robotniczego i dnia PZPN odbyło się na pierwszej połowie wyraźnie przeważuli.
śląsku Opolskim cały szereg spotkań pil- W drugiej drużyną bardziej atakująca

nyl się rurn.ej parsK., w K.oryxn, w ! karskich. w wałn|ejSZych z nich osiąg- ' by}0 RKU. W Polonii wyróżnili sif':

finale Zorawianka pokonała Polonię nieto nastepuiace wyniki: ,, , , _
. .

2:0 (0:0). RKS Szombierki - Concordia Zabrze llB "« nk «^ramee. Daw.dowicz w po-

I (2-1* | mocy oraz Kozak 1 Wiśniew-ki w na-

KRAKÓW WYGRYWA W TARNOWIE j piast" Gliwice - Unlarnla Bylom 8:0 padzie. W RKTT najlepiej spisali sies

KRAKÓW, 4. 5 . <TeI. wł.) — W dniu (5:0). Przygnla-ająca przewaga Piasta, siech i Tomecki. Bramki dla Polonii

PZPN druga reprezentacja Krakowa ba- j
^

*
efTMemci*° pCl? ~

P0 '° n,a By,om j zdobyli: Szmidt i Kozak. Dla RKU -

wiła w Tarnowie, gdizie pokonała re-1 'P|ast 'G|iw|ce Reprezentacja Zabrza (Pilarek. Sędziował p. Grabiński. Widzów

prezentację Tarnowa 2:0 (2:0). ®S:1 (2:0). tysięcy.
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POZNAŃ, 4.5 (Tel. wł.). W dniu 1

Maja okręg poznański ZRSS urządził

na boisku Areny zawody sportowe w

skład których weszły bieg przełajowy

oraz międzymiastowe spotkanie pił-

karskie reprezentacji robotniczych

Warszawy i Poznania. Imprezę spor-

tową zapoczątkował bieg naprzełaj

juniorów, do którego stanęło 58 za-

wodników. Trasę 1500 m pokonał pro-

wadzący od startu do mety Szymanów

ski (Zryw Poznań) w czasie 5:22,8. Do

biegu głównego seniorów na dystan-

sie ok. 2500 m stanęło 22 zawodni-

ków, w tym prawie wszyscy pięścia-

rze polscy, przebywający obecnie na

obozie treningowym w* Poznaniu z tre-

nerem na czele. Bieg zakończył się

j§] zasłużone zwycięstwo i; zdobycie

poraź drugi nagrody przechodniej im.

dr. Michałowicza. Bramki dla zwy-

cięzców uzyskali: Konopa 2, Narożny

z rzutu karnego oraz Płotka. Jedyną

bramkę dla pokonanych zdobył w 25

min. Walasek, pięknym nie do obrony

strzałem z 20-tu metrów. Widzów ok.

3 tys. osób.

Raport motocyklowy
e San fffemo

Z
SAN REMO powrócił prezes

PZM. mgr. Docha, który repre-

zentował Polskę na III-im powojen-

nym kongresie FICM-u . Jednym z

sensacją, taśmę bowiem przerywa w głównych punktów obrad był wybór

dobrym czasie 9:29,6 mistrz Polski w nowych władz Związku.

Charakterystycznym jest fakt umniejwadze średniej Kolczyński, przed N'e-

działkowskim (KS Tramwajarz).

Sukcesy OMTUR-owców
ui dfniu Su/i^ta 7-go Maga

szenia hegemonii Anglików, którzy w

PONAD £.000 widzów oglądało z zain-

teresowaniem Imprezy sportowo,

urządzone przez Okręg Warszawski Z.R .

S.S . na Stadionie W.P ., na zakończenie

święta Pracy. Program dnia wypełniły ble

gl przełajowe, zawody kolarskie I moto-

cyklowe oraz mecz piłkarski Robotniczej
Reprezentacji Warszawy II z Reprezen-
tacją Wojskowej Komendy miasta.

Zawody rozpoczęło defiladę uczestni-

ków, poczym przemówił przewodniczący
Okr. Warsz. Z .R.S.S . ob. Marciniak. Pierw-

sza konkurencją byl bieg na przełaj dla

kobiet na trasie 1000 m. Startowało

zawodniczek, z których 22 przybyło do

mety. Zwyciężyła Kwiecińska (OMTUR) w

czasie 3 56, '

2) Bożuta (OMTUR) 4,01, 3)
Sulik (Zryw Kolo) 4,02 . W klasyfikacji ze-

społowej: 1) OMTUR — W-wa 97 pkt. 2)
Zryw — Kolo pkt. 92 3) Zryw — W-wa

57 pkt. 4) OMTUR Okęcie.

Skolei odbył się bieg juniorów na

trasie 2.000 m przy udziale 66 zawo-

dników: 1) Mosiejczuk (Skra — Wa)W biegu pań na dystansie 800 m , obecnych wyborach stracili dwa man-

zwyciężyła Borowiczówna (Zryw Po- daty. Również długoletni prezes Zwią- | w czasie 5,06 , 2) Ber (OMTUR) 5,07,

znań).

POZNAŃ — WARSZAWA 4:1 (2:1)

Rewanżowe zawody piłkarskie po-

między robotniczymi reprezentacjami

Warszawy i Poznania przyniosły po-

nowny sukces Poznaniowi, który zwy-

ciężył jedenastkę stolicy w stosunku

4:1. Gra stała naogół na przeciętnym

poziomie i była chwilami bezbarwna.

Drużyna Poznania była zespołem sku-

teczniejszym co w sumie przyniosło

Wałbrzych - Wrocław
5:1

Rozegrany we Wrocławiu mecz piłkarski
między reprezentacjami Wałbrzycha i

Wrocławia zakończył się zasłużonym zwy-

cięstwem gości 5:1 (4:0). Piłkarze Wałbrzy-
cha przewyższali zawodnków miejsco-
wych kondycją fizyczną I zgraniem. Bram-

ki dla zwycięzców zdobyli: Gemborowski

2, Bolonka 1, Słomiany 1, Polegnls 1.

Honorową bramkę dla Wrocławia zdobył
w S min. drugiej polowy prawy łącznik.

Ję. Błyskawiczny turnie) piłkarski o na-

grodę OKZZ wygrała niespodziewanie
drużyna „Społem", która w finale poko-
nała CBM „Gaz" 2:0 (1:0).

W biegu kolarskim na 10 okrążeń
zwyciężył Janik w czasie 7.27 .4 przed Ja-

nickim 7:29,2 .

zku Augustyn Perouse (Francja) utra

cił swój fotel.

Prezesem został Marcel Haecker

(Szwajcaria). Wiceprezesami wybrano

M. D. Bali (Anglia), Henri Groutars

(Belgia), Augustin Perouse (Francja

oraz Jiri Rechziegel (Czechosłowacja)
— ten ostatni powołany został jako

przedstawiciel narodów słowiańskich.

Sekretarzem został — sekretarz prze-

mysłu motocyklowego w Anglii H. R

Watling (Irlandia) oraz Marians.

W toku obrad przyjęto na członków

Węgry i Austrię. (

Komisja Sportowa zatwierdziła i

przyznała ostatecznie Organizację

sześciodniówki (Six Days) Czechosło-

wacji oraz Grand Prix Europy Szwaj-

carii. Zatwierdzony również został ter-

min Grand Pr'x Po!ski, wyzuaczony

na dzień 7 wrześni'3 br.

Komisja Finansowa przedstawiła ze-

branym delegatem trudności fnanso-

we 7. jakimi się boryka Głównym po-

wodem tych trudności fo olbrzymia li-

sta zaległych składek; ok 40 proc.

członków m. in. i Polska ni® uregulo-

wały swoich zobowiązań wobec

FICM-u.

!) Młożniak (OMTUR) 5,10 ,4 . Druży

noow: 1) OMTUR (Wa) 933 pk., 2)

KS OMTUR Okęcie 809 pkt. , 3) Ma-

rymont 264 pkt. , 4) Drukarz, 5) Skra.

Startujący w tym bięgu 12-letni omtu

rowiec Jan Zybura przybył do mety

12-ty.

BIEG SENIORÓW

W biegu seniorów na 4,000 tn, któ-

ry ukończyło 20 zawodników, zwy-

ciężył w ładnym stylu b. dobrze za-

powiadający się 18-letni Mayzner ze

Skry w czasie 8,50,6. Dalsza kolej-

ność miejsc: 2) Grudziński (Zryw)

8,53; 3) Kowalski (Sarmata) 8,54, 4)

Majsterek (OMTUR) 9,13 ,6. Drużyno-

wo: 1) Zryw, 2) Skra, 3) OMTUR.

Następnymi konkurencjami były ble

gi kolarskie, rozegrane przy silnym

wietrze, który utrudniał jazdę. Wy-

ścig na 4 km, z dochodzeniem wygra

ła „Sarmata" w składzie: Wiśniew-

ski, Bański, Napierała, Olszewski w

czasie 6,48 przed Elektrycznością

(Siemiński, Kapiak, Krzciński, Brzo-

zowski). Indywidualny wyścig na 8

km. (80 okrążeń bieżni) z dwoma fi-

niszami wygrał pewnie Wiśniewski

(Sarmata) w czasie 14,57 , uzyskując

6 pkt. przed Kapiakiem (Elektr.) w

czasie 14,58 i 4 pkt.

(Elektr.) 2 pkt.

oraz Siemińskim

tuczą onituroive motory.

MKf. Łosiński

u

I

Żale — bez przeciwnika, Cerdan — nie

o na średniego z Dublina czeka
kasowy

„straszny" Ranieri
(Korespondencja własna ze Stanów Zjedn. A. P.)«

Przedruk bez podania źródła

wzbroniony.

ZJLIŻAJĄCY się mecz bokserski

Europa . Ameryka w Chicago wy-

wołuje coraz większe zainteresowanie

opinii amerykańskiej. Yankesi interesu-

ją się obecnie bokserami europejskimi

i śledzę wyniki mistrzostw bokserskich

w poszczególnych krajach europejskich.

Dużą sensację wywołała wiadomość, że

Fin O Ile Lchtinen zdobył już niewiado-

mo który raz mistrzostwo Finlandii w

wadze muszej. Weteran ten, który skoń-

czył właśnie 32 lata jest popularny w

Ameryce, gdyż bawił tu już dwukrotnie

jako reprezentant Europy w meczu z

Amerykę. Amerykanie życzę mu powo-

dzenia w Dublinie i chcą zobaczyć go

po raz trzeci w reprezentacji Europy...

O POPULARNOŚĆ CERDANA
. Anton Raadik znany polskim starszym

pięściarzom szykował się już do walki

z Zale-Zalewskim, kiedy Georgie A-

brams wypunktował go wczoraj po za-

żartej walce w Chicago. Abrams, który

w swym . pierwszym starciu po wojsku

przegrał w grudniu z Cerdanem, wra-

ca obecnie ponownie do czołówki.

Mówiąc o Cerdanie sygnalizuję, że

nadwyrężył on sobie rękę w walce z

Creenem i nosi ją w łupkach. Jest on

tu bardzo lubiany, ale nikt nie chce

podpisać z nim kontraktu na poważną

walkę, gdyż Francuz jest jeszcze niepo

ąularny dla widowni amerykańskiej, a

co za tym idzie nie gwarantuje zysków.

Kierownicy amerykańscy Francuza

staraj? się spopularyzować go na wszyst

WARUNKI PRENUMERATY

od dnia 1 listopada

miesięcznie . zł. 72. —

kwartalnie , zł 208.'

Wpłacać wyłącznie na adres ^Admi-

nistracji — Warszawa, ul. Mokotow

ska 3 „Przegląd Sportowy".

CENY OGŁOSZEŃ:

za 1 mm w tekście szerokości jednei

szpalty — 40 zł, tłustym drukiem

100% drożej.

kie sposoby, ale to wymaga pewnego

czasu. Ostatnio Cerdan ukazuje c ię

wspólnie z Jake La Motta, co jest wstę-

pem do propagandy ich przyszłej wal-

ki. Parę dni temu byli sekundantami

w mistrzostwach chłopców, w których

najlżejsza waga wynosiła 30 kg.

CHODZI TYLKO O PIENIĄŻKI
Rocky Craziano próbował uderzyć w

pokorę i złożył podanie do komisji no*

wojorskiej o zniesienie dyskwalifikacji.

Bezskutecznie.

A tymczasem Craziano winien jest u-

zędowi skarbowemu 32 tysiące dolarów

za podatki i nie ma czym zapłacić...

Zdaje się jednak, że dojdzie do walki

Graziano — Zale w Chicago na gruncie

neutralnym w dniu 16 czerwca. Sani

Pian menażer Zaleskiego na propozycje

walki Zaleskiego z Cerdanem odpowie-

dział, że nie interesuje go Francuz zu-

pełnie jakkolwiek jest dobrym bokse-

rem.

Na mecz Zale-Craziano ludzie będą

płacić po 50 dolarów za bilet, na wal-

kę Zale-Cerdan nie będą chcieli płacić

20!

Taki to już jest sposób myślenia me-

nażerów amerykańskich.

„KOLKA" — UWAGA!
W Bostonie zakończono bokserskie

mistrzostwa Ameryki dla amatorów.

Wśród zwycięzców jest tylko jeden,

który jest jednocześnie zwycięzcą w tur-

nieju Złotych Rękawie.

Jest to 21-letni szofer z Chicago, Nick

Ranieri, który, walcząc w finale wagi

średniej z Wilsonem, poniewierał nim

przez całą pierwszą rundę, posyłając go

czterokrotnie na deski i nokautując w

drugiej. Ranieri znokautował tego sa-

mego dnia przed południem Johnn

Carra.

Piszę to, żehy nasz reprezentant, któ-

ry będzie miał szczęście zdobyć tytuł w

Dublinie wiedział, że spotka bojowego

przeciwnika. Jeżeli to będzie Kolczyń-

ski, to musi pamiętać, że Ranieri nie

zna jego sławy i nie będzie dzwonił zę-

bami przed walkę...

BEZ ZMIAN
Kwietniowa klasyfikacja bokserów nie

wiele różni się od poprzednich.

W ciężkiej po Louisie kroczy Joe

Walcott, Elmer Ray, Bruce Woodcock,

w półciężkiej Tommy Jarosz wyszedł

na czwartą pozycję, w średniej Cerdan

jest na czwartym miejscu po Zaleskim,

La Motta, i Craziano, w półśredniej jest

kolejka z ubiegłych miesięcy, w lekkiej

ną_ drugie miejsce wyszła nowa gwiazda

Johnny Bratton, w piórkowej awanso-

wał Anglik Phillips do pierwszej dzie-

siątki. W koguciej mistrz świata z przed

miesiąca Harold Dade spadł na czwarte

miejsce. ,

W muszej nadal jest na czele Pater-

son, który będzie zdaje się jeszcze 10

lat mistrzem.

NA MOTOCYKLACH

Dużym zainteresowaniem publiczno

ści cieszyły się rozegrane następnie

wyścigi motocyklowe. Na skutek nie

stawienia się zespołu „Zrywu", za-

wody rozegrano w konkurencji we-

wnętrznoklubowej KS OMTUR Okę-

cie. Wyniki przedbiegów: kat. do 250

ccłn: 1) Zenderowski, Tryup 20Q —

czas 2,29,2; 2) Wasiak, NSU 200 czas

2,32. Kat. do 350 ccm: 1) Urbaniak,

Royal 350 —

czas 2,26,5; Skłócki,

DKW 350 —

w czasie 2,34. Kat. po-

nad 350 ccm: 1) Kupczyk DKW 500

— 2,21; 2) Pawlak, Zundapp — 2,24;

3) Rusek BMW — 2 ,38.

W finale zwyciężył po interesują-

cej walce Kupczyk 2,24 przed Urba-

niakiem 2,25.

MECZ PIŁKARSKI

Na zakończenie programu odbył się

mecz między reprezentacją wojska

i reprezentacją Robotn. Warszawy,

zakończonej wynikiem remisowym 1:1

j (0:0).

I Wojskowi wystąpili w składzie:

Skromny, Serafin, Dycjan, Milcza-

nowski, Piwocki, Nowotny, Stobier-

ski,' Cyganik, Pawłowicz Klimczyk,

Tomaszewski. Reprezentacja robotni-

cza składała się z następujących gra-

czy: Wojciechowski, Narożniak, Gro-

belski, Krawczyk, Cybulski, Kłos, Mi

siak, Dyła, Nowakowski, Dyjaś, Je-

zierski. Pierwsza połowa upłynęła

blado wykazując brak zgrania obu ze

społów; dopiero po przerwie gra oży

wiła się, przy czym oba zespoły ini-

cjowały szereg ładnych akcji. Dwie z

nich zakończyły się bramkami, strze-

lonymi dla wojskowych przez Cyga-

nika, oraz dla reprezentacji robotni-

czej główką przez Krawczyka. Sę-

dziował ob, Sznajder (W-wa).

Dla zwycięzców w poszczególnych

konkurencjach ufundowano szereg na

gród z dyplomami. . (R)

Puchar
isn.l. Michałowicza
w rąku dżentelmenów

W niedzielę przed meczem towarzyskim
między Okęciem I Spartą (na Okęełu)
nastąpiło uroczyste wręczenie kierownictwu

Okęcia przyznańego przez Kolegium Sę-
dziów WOZPN .pucharu Im. 3. Michałowi-
cza za najbardziej dżentelmeńską grę w

roku 1946. W uroczystości wzięli udział

liczni przedstawiciele władz okręgu, Z .R .

S.S. I OMTUR . Zaszczytną nagrodę wrę-

czył kler. s .p.n. Okęcia Al. Zarankowl

przewodniczący ob. zarządu Kol. Sędziów
red. Aleksandrowicz. Okolicznościowe

przemówienia gratulacyjne wygłosili rów-

nież prezes WOZPN Nowakowski, prezes

Skry dr. Zajączkowski oraz prezes K.S .

„Sparta".

MW€B

Giełda motocyklowa
Itongresfe „#=f C /ff"-i#

osSTATNI Kongres FICM -u nazwać

można giełdą motocyklową. Po-

szczególni delegaci -wzajemnie infor-

mowali się o swych zamierzeniach,

kontraktując zawodników na najważ-

niejsze imprezy. Prezes Docha brał

czynny udział na „giełdzie". Jego dą-

żeniem było wysądowanie możliwo-

ści sprowadzenia zawodników zagra-

nicznych do Polski. Przeprowadz Dne

rozmowy z delegatami Francji, Cze-

chosłowacji, Węgier, Holandii i Bel-

gii dały pozytywne wyniki. Państwa

te skłonne są przysłać swe drużyny

M.K.S. Szczecin
na czele A klasy

' SZCZECIN, 4.V . (lei. wf.). Pierwsza runda

mistrzostw piłkarskich A klasy Pomorza

Zachodniego została zakończona. Na

pierwsze miejsce wysunął się Milicyjny
KS ze Szczecina po zwycięstwie nad

Odrą w stosunku 4:1. Dalsze miejsce za-

jęli: Pionier PKS l-B I Bałtyk — (Gryfice).
Niespodzianką rozgrywek tegorocznych A

klasy była drużyna Odry Szczecińskiej,
która z ostatniego miejsca wysunęła się
na' 6-tą lokatę.

*

W Starogardzie debiut miejscowych bok-

serów KS Błękitni zakończył się pełnym
powodzeniem. Pokonali oni czołową dru-

żynę pięściarską Pomorza Zachodniego
KKS Pionier (Szczecin) 10:6.

na mecze międzypaństwowe na torze

żużlowym.

Dążenia Polskiego Związku wkra-

czają na szersze tory — niestety zda-

je się, że wysiłki te będą bezowocne

Wprawdzie mamy doskonałych zawod-

ników, którzy mogliby zmierzyć s<e z

elitą europejską — n.estety nie mamy

mrszyn żużlowych i nie mamy odo >

wiednich torów żużlowych. Starania

o sprowadzenie maszyn żużlowych zo-

stały podjęte już w ub'egłym roku,

niestety nie mamy jeszcze na nie przy-

znanych dewiz. W uajbliższym czasie

sprawa ta zostanie rozwiązana przez

czynniki państwowe.

Gorej przedstawia się sprawa z bu-

dową toru żużlowego. Już przeszło

rok Związek robi starania o przyzna-

nie placu wzgl. boiska, na którym tor

taki byłby zrobiony I te starania ; ak

dotąd nie przyniosły żadnych rezulta-

tów efektownych.

W toku prowadzonych rozmów Pre-

zes Docha dowiadywał się o możności

sprowadzenia do Polski zawodników

na V Raid Tatrzański. W tym wypad-

ku możemy liczyć się poważnie z

udziałem zawodników czeskich, słowa-

ckich, holenderskich, belgijskich i fran

cuskich. Proszono' o przysłanie regu-

laminów i warunków.

(TP)

Poraźlra

Warszawy II
w Olsztynie

OLSZTYN I.V (tol. wł.) . Olisiyn —

szawa II 7:4 (1:1). W sobotę bawiła In

druga reprezentacja Warszawy, która przy

jechała Jednak w składzie osłabionym.
Drużyna Olsztyna oparta była na szkie-

lecie, KKS I po równorzędnej grze w

pierwszej polowie po przerwie przejęta
inicjatywę w swoje ręce." Dobrze usposo-

biony alak umiał ]q wyzyskać 1 goicie
zeszli z boiska pokonani. .

Gra była naogół mało ciekawa. War-

szawa prowadziła 2:0 ze strzałów Gór-

nickiego I Pawlaka, dzięki lepszej '

grze

technicznej I szybkości. Przytomny strzał

miejscowego Szydlika ustalił wynik do

przerwy.

W drugiej polowie kontuzjonowany Si-
wek wyrównuje na 2:2, a Radomski pod-
nosi wynik na 3:2 dla gości. Olsztyn za-

czyna teraz przeważać, uzyskuje dwa

rzuty rożne z pierwszego Szydilk znów

wyrównuje. W minutę później Krawczyk
strzela czwartą bramkę I w kilkuminuto-

wych odstępach Stoklnger 1 Jeszcze raz

Krawczyk wyciągają wynik na dle

Olsztyna. i

Warszawianie wyraźnie słabnę, mimo

to jednak z przeboju Wlerzchucklego zdo

bywają czwartą bramkę, lecz tuż przed
końcem Blernal ustala wynik dnia na 7:4.

W reprezentacji stolicy najlepsi skrzy-
dłowi Górnicki I Wlerzchuckl w zespole
Olsztyna trójka środkowa napadu: Kraw-

czyk, Szydilk, Siwek.

Sędziował mało zdecydowany p.. Holllk-

Holllkowskl. Widzów mimo dokuczliwego!
zimna ok. 1500. (9)

Białystok-Warszawa III
2:1

Trzeci garnitur Warszawy golclł w dniu

PZPN W Białymstoku, gdzie, rozegrał męcf>
z

^

reprezentacją tamtejszego okręgu. Brd*

żyńawarśzawśka r
grała

1 «r"skIadzIonaitę*
pującym:

Tatarkiewicz (Syrena), Okólskl, Narofc

niak (Mokotów), śutferczyńsjcl OktabS

(Społem). Kuklewskl (Elektr.) , Lewandowski

(Znicz), Brzozowski (Kolo), Hauton (Syrai
na), Kluza, Jezierski (Elektr.) .

Mecz upłynął na równorzędnej I spoko]*
nej grze. Gościa lepsi technicznie z Irin

dem przyzwyczaili się do ciężkiego tere-

nu boiska. Bramki przed przerwą zdobyli
Kluza (dla Warszawy) oraz Lachowski fila

Białegostoku. Zwycięską 1 bramkę strzelił

dla gospodrazy w ostatnich minutach gryj
również Lachowski.

Bieg Narodowy
źródłem poszukiwania talentów

NARODOWY Bieg Naprzełaj, od-

bywający się tradycyjnie w dniu

Święta Narodowego 3 maja był jedną

z największych imprez lekkoatletycz-

nych. Rywalizacja asów, czy byli to

Kostrzewski, Jaworski i Freyer w po

czątkowych latach, a później Petkie-

wicz, Kusociński, czy Józef Noji, nie

była jedynymi ciekawymi- momentami

Biegu Narodowego.

Bo trzeba pamiętać, że obok asów

rok rocznie na starcie stawała licz-

na, dochodząca liczby kilkuset, staw-

ka prowincjonalnych zawodników,

wśród których nie brak było wielkich

talentów. Pomiędzy • tymi chłopcami

trafiali się zawodnicy, którzy odegra-

li później w naszej lekkoatletyce po-

ważną rolę. Nawet Kusociński prze-

szedł swego czasu przez ten egzamin..

Kucharski, Soldan, Karwowski, Ko-

strzewski, Herman, Półtorak i Kurpe-

sa nie byli ani razu zwycięzcami, ale

na karierę ich Bieg Narodowy miał

poważny wpływ.

Narodowy Bieg Naprzełaj był zaw-

sze ostatnią próbą biegaczy przed

występami na bieżni Po formie, wy-

kazanej w nim, można się było zo-

rientować, na co stać będzie biega- .

czy w nadchodzącym sezonie.

W roku bieżącym Narodowy Bieg

Naprzełaj, choć jego regulamin zo-

stał zmieniony, będzie również spraw

dzianem formy czołówki polskich dłu-

godystansowców.

Do tej pory zgłoszenia nadesłały

Kraków i Białystok. Nie ulega jednak

wątpliwości, że na starcie nie zabra-

knie innych,i wśród których szukać

będziemy następcy Freyera, „Kuse-

go", Petkiewicza, Nojego, tych długo-

dystansowców polskich, którzy stali

się asami na miarę światową.

FAWORYCI

W tej chwili faworytem Biegu jest

Dzwonkowski. Młody zawodnik Zry*

wu z Włocławka ma zadatki na wiel-

kiego biegacza. W pierwszym tego*

rocznym swym występie na bieżni

zadokumentował,, iż pokładanych

nim nadziei chyba nie zawiedzie.

HISTORIA BIEGU

Pierwszy bieg Narodowy rozegrana

w r. 1926 . Zwyciężył Jaworski (A.

S W-waJ. W roku następnym prze-

grał z Freyerem, którego dalsze suk»

cesy przerwała bohaterska śmierć W

r 1927. Po zwycięstwach Sawaryn®

i Petkiewicza, przyszedł okres czte*

rokrotnych. triumfów Kusocińskieg®,

po którym na liście zwycięzców figu«

ruje Noji, odkryty podczas Biegu Na-

rodowego. Przypadkowo- figuruje na

liście Wiśniewski (Warszawianka) w

1935 r. W ostatnim Biegu Narodo*

wym przed wojną triumfował Kar»

wowski.

Po wojnie wygrali biegi trzecioma-

jowe: Nadolski i Wierkiewicz. Fai^

ryt obecnego • biegu Dzwonkowski byl

w zeszłym roku drugi.

na traajie
POZNAfl, 4.V . (tal. wl.). W ramach dni

Gniezna rozegrany zoslal mecz hokeja
na fr3\vio pomiędzy reprezentację Pozn*.

nia I Gniezna. Zwycięstwo odniosła, po

wyrównanej grze reprezenlacja Gniezna

w stosunku 2:0 (1:0).
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